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Lwów 4. 19. kwietnia. 


Czas został wczeraj skonfiskowany 78 pół- 
rzędowy komnnikat, ogłoszony W Sonn- 
tnd Montagsseitung, a oraz W Pester Lloydzie 
od znakiem półurzędowym, % więc za 
wiadomość, na której rozgłoszenin samemu rządo- 
wi załeży, "którą rząd sam w obieg puścił. Doty- 
czy ona postepn w fabrykacji karabinów repetje- 
rowych, sposobu rozdziełania ich między wojsko i 
czasu, w którym nawet landwera będzie w repe- 
tjery zaopatrzoną. 


Wszystkie dzienniki onowiadają za Russkim 
Archiwem fakt, który dotychczas mie był znany. 
W r. 1866, gdy Anstrja była zaplątana w wojnę 
z Prusami, poruszył ks. Barjatyński spra wę ndzia- 
łn Rosji w wyprawie przeciw At- 
strji. Zwycięztwo sprzymierzonych miało umo- 
żebnić podział Austrji między dwócb sąsiadów. 
Nietykalność Wegier miała być zachowana. W ten 
to sposób chciano uprościć rozwiązanie sprawy 
wschodniej. Zwycięztwo samych Prus, miało być 
zdaniem ks. Barjatyńskiego, Bzkodliwem dla Ro- 
sji, bo rząd berliński w ten sposób mógł zyskać 
wpływ stanowczy na politykę europejską. Plan ten 
po paradzie cara z Gorczakowem i Miłutynem zo- 
stał jednak odrzucony. 


Paryska Liberté poświęciła p. Giersowi 
bardzo sympatyczny artyknł. Pan Giers — pisze 
Liberté — przyczynił się wprawdzie do zawarcia 
trójcesarskiego przymierza ; wkrótce rozczarował 
się on jednak zupełnie. Widząc, że oczekiwania jego 
się nie spełniły, postanowił zerwać ten związek i 

przywrócić swej ojczyźnia samodzielność, ażeby 
jej trzez to umożebnić utrzymanie równowagi eu- 
ropejskiej, Zresztą nie trzeba przeceniać znaczenia 
ministra spraw zagranicznych w Rosji. Car czytuje 
depesze dyplomatyczne pierwej niż on. Wszyscy 
dygnitarze, otaczający cara, posiadają wprawdzie 
jego zaufanie, ale działalność ich, równie jak ich 
odpowiedzialność, ogranicza się na ścisłem speł 
nianin jego rozkazów. Uwzględniają oni przytem 
bieżące okoliczności, jedni kiernjąc się większym 
lał mniejszym zapałem. drudzy większą lub mniej- 
szą zręcznością. Liberté zaznacza, że zapał gra- 
niczący z namiętnością, jest udziałem Katkowa, 
podczas gdy Giers odznacza się zręcznością. Mi- 
mo tego, każdy z nich jest tylko sługą carskim, 
a jedyną ich dyplomacją jest posiuszeństwo. Ar- 
tyknł kończy się nwagą. że p. Giers znalazł na- 
reszcie we Francji sprzymierzeńca, mogącego w 
połączeniu z Rosją zrównoważyć sojusz austrjacko- 
niemiecki. 


Ê W dziennikach rosyjskich ogłoszoną została 
konwencja, zawarta między Rosją i 
ja aglia, a dotycząca wzajemnego wydawania 
o R A Na mocy tej konwencji oba państwa 
4 zobowiązują się wydawać sobie osoby, obwinione 
lo morderstwo, fałszerstwo pieniędzy, roztrwonie- 
nie, kradzież, podstępne wyłudzanie pieniędzy, 
krzywoprzysięztwo, podpalanie, grabież i rozbój 
aorski. Obwinieni nie podlegają wydania, jeżeli 
(przestępstwo spełnione zostało w celach polity. 
|cznych. 


—— 


Z Odessy donoszą, że zarządzoną tam zo- 
stała mobilizacja dwunastu statków wojennych i 
ośmin łodzi torpedowych. Minister marynarki 
Szestskow przybyć ma jeszcze w tym tygodnin 
do Odessy celem inspekcji czarnomorskiej floty 
wojennej. 
$  ZPetersburga donoszą, iż ministerjam finan- 

fw opracowuje obecnie szczegółowe przepisy, ty- 
ące się zamierzonego przez rząd wykupienia 
całego szeregn kolei. Rząd zamierza skorzystać ze 
nżącego mn prawa zamiany istniejących akcyj 
„a obligacje rządowe, tak, że przy wykupnie ko- 
i nie będzie potrzeknem zaciąganie nowej po- 
„yczki. 


Były minister włoski spraw zagranicznych 
hr. Robiliant, został w randze jenerał-porncznika 
przeniesiony w stan rozporządzaluości. 


Dziennik serbski Obzor otrzymał wiadomość, 
że papież zezwolił jnż stanowczo na zaprowa ze- 
nie słowiańskiej liturgii w kościo- 
łach katolickich w Czarnogórze. Te- 
legram RJ amaj treści otrzymała z Rzymu wie- 
deńska esse, 
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We Lwowie, — Środa dnia 20. Kwietnia 1887. 


GALETA NARODOWA 


Fremdenblatt i klerykalny organ węgierski Ma- 


Na to odpowiedziano ze strony austrjackiej, 


gyar Allam Tożsamo i berlińska Kreus Ztg za-|że nawet wedłng wegierskiego obliczenia przy za- 
pewnia, że doniesienie powyższe nie ma żadnej |trzymanin praecipuum, wyszłaby dla Węgier 


podstawy. 


kwota wyższa ; deputacja anstrjacka przystałaby 
na zniesienie praecipuum, glyby deputacja wọ- 


D. 10. maja ma podjąć na nowo obrady gierska na wyższą kwotę ogólną przystała ; albo 
swe francuska Izba posłów. Jako jeden gdyby się obie depntacje zgodziły na pewne za- 
z najważniejszych przedmiotów ma być jej nieba- | Sady. któreby raz na zawsze jako podstawę obli- 
wem po zebraniu się, przedłożonym projekt nsta- | czenia kwoty drogą nastawy nnormowano. 


wy o reorganizacji armii. Przeciwko rychłemu 


Podwyższeniu kwoty węgierskiej sprzeciwiła 


wzięciu pod obrady tego projektu, objawiała się się deputacja węgierska, gdyż, jak to w swojem 
silna opozycja, i zdawało się, że sprawa reorga- | nuncjvm podniosła, nie zamierza przez zniesienie 


nizacji armii na czas dłuższy odroczoną zostanie. praecipuum Pogranicza, zmienić finansowy stalus 
Dzienniki niemieckie w pozornej niechęci wzglę- | quo ze szkodą Austrji ; 
większość | wraz z praecipuum objęty jest cyfrą 314 pro., 
Izby, chciały już nawet upatrywać dowód nieza- | deputacja wegierska przeto 
ufania do jenerała Boulangera, a zarazem poko- | ofiarnjąc te 81'4 pre. jako kwotę jednotliwą. 


dem reorganizacji, objawionej przez 


jowego  msposobienia. Tymczasem głosowanie 


w lubie, przed rozjechaniem się deputowanych na | szkrupnłem, że juścić w takim razie byłaby ta 


forje wielkanocne, wykazało, że większość łyczy 
sobie, aby się do reorganizacji armii zabrano. 
Do reform, 


ja być w armii utworzone oddziały słnżby sygna- 


łowej. Każdy batalion piechoty będzie miał ośmiu | putm 
sygnalistów — wśród nich jednego sierzanta, albo | stała. i to wyższa, niżby była na 


kaprala i eśmin elewów. Nosić oni będą odzuaki 
wojskowych telegrafistów. Naukę, której ndziela 
sierzant, odbierają w batalionach. Jako materjał 
otrzymuje każda kompania parę chorągiewek ije- 
dną latarnię o ruchomych żalazjach. Sygnały bę- 
dą dawane podczas manewrów w obozach 
forpocztach, natomiast podczas marszn i w 
są one zasadniczo zakazane. 


Z Londynu nadchodzi wiadomość, że emir 
Bochary kazał ściąć swoich ministrów, a to 
dlatego, że zaprzedawszy się Rosji, sprzysięgli się 
na jego życie. 
o. 


Sprawa bułgarska. 


Wedłng otrzymanej z Sofii instrukcji, za- 
mierza dr. Stoiłow dłuższy czas jeszcze w Wie- 
dniu pozostać, We Środę zaproszony był na obiad 
do ambasadora angielskiego sir Pageta wraz 
z berlińskim i wiedeńskim korespondentem Ti- 
mesa. Fo upływie pół dnia odpowiedział, że nie 
może przybyć, gdyż ma już wieczór zajęty; lecz 
nie powiedział czem i gdzie? Otóż zapewniają, ! 
że tegoż dnia i necy dr. Stoiłow odbył incognito 
podróż, z której po 48 godzinach powrócił. Gdy 
zaś równocześnie donoszono, że ks. Aleksander 
Battenberg udaje się do Neapoln, powstało ztąd 
w tutejszych kołach politycznych domniemanie, 
Łe dr. Stoiłow jeździł na spotkanie księcia gdzieś 
po drodze. Nie można za ten fakt ręczyć, lecz 
okoliczność, że koła polityczne skłonne są do ta- 
kich przypnszczeń, okazuje, że po za wszystkiem 
co się jawnie dzieje, przecież z ewentnalną re- 
stanracją księcia jeszcze liczyć się należy. 


Ze Stambułu donoszą do National Ztg., że| emi i ta, aby obecną ogóln 


Nelidow i White formalną staczają walkę o 
względy Porty. Rywalizacja ta pozostaje w związku 
ze sporem angielsko rosyjskim w Środkowej Azji. 
Wysłanie lub niewysłanie przez Portę okólnika 
olęsyi bułgarskiej okaże, który wpływ zwy- 


ccc 
Rokowania kwotowe. 


Z antentycznego źródła 
pujący komunikat o przebie 
między anstrjacką a węgierską de 

Najpierw zapytali Węgrzy, czyli 
uwagi myśli depntacja anstrjacka poczynić 
drogiego nuncjam węgierskiego. Odpowie 
jm. że skoro to anncjam co do obn rdz 
punktów, tj. praecipuum Pogranicza i obli 
kwotowegu, ite olstęvuje od nierwszego kuncjutn, 
to depntacja też anstrjacka "rzy swojam nuucjam 
obstaje ; wiec proszono devutację wegierską, aby 

żeli A jaki wniosek pośredniczący przed -ta- 
Je: Na to odparła depntacja weg 
= az obranego stanowiska ua żaden 


m z r 
Pól zefić nie może, że jednakowoż cyfrową | ponad strona 
wrógóegije: swego pierwszego nnnejum, kk 


którego Węgrzy 30 pre. J 
płacićby mieli, gotowa jes 
wymaznniem praecipuum, 
dnotliwą cyfrę w dotychezaśo 


t zmienić o tyle, iżby z 
kwota węgierska je- 


Zaprzeczają temn jednak | pre. wynosiła. 


owinni mnie wziąć, aby 
pa Wprawdzie przyjęto 
rawiono z kwitkiem... 


Racbowałem na to, 
nie dać urosnąć opozycji. 
mnie grzecznie, ale i tu odp 
Musiałem więc — nie dając tego 75 
balansować dalej, Wiedeń straszyć 
Wiedniem... 

-— Przecież ci dali ekscelenej 
przerwał Piotr — dowód, że cię U 
cują... 

— 0 wiedzą, jaką stracili siłe, 
się muie — ale A intrygi, zł 
Aa państwo ginie, byle pauo 

wodzy nie wypnszoz8li. 

No, eey lepiej się roknje — dodał 


krajem, a kraj 


ę i gwiazdę — 
góry SZA” 


pozbywając 
złość Indzka... 
wie X. Z. 


p. Ksawery, A, naszymi, współoby watelami 
głowy t ic, jestem najmocniej- 
gie nie zrobią U WA słożby... Udy: 


szego postanowienia powrócić 
wam ręce — UŚ się poświęcić — nie po- 
gnano się na mnie.. 
fi mówiąc wstał i przeszedł 
majestatycznym po :abinecie. 
; Może działaj to raz brylnję w tych de- 
liach i klejnotach — rzekł smutniej — w któ- 
ch ae” twarzy, Prawda? — popatrzał w 
jadło... 
wiet” Zrzncę to i przywdzieję skromny strój 
adowy — westchnął. Mam  zasewnione 
pra w0 w Dalmacji miejsce przejściowe, Z 
ty nóż nrzeniosę się do Wiednia na staaowisko 
któreg 7obaczycie.. Ingrata patria nie będzie 
ab moich kości, ani tych myśli, któremi 
miała 


ją odrodzić © chciałem... 


sią krokiem 


mm 


jakie jen. Bonlanger jnż teraz | Cipuum, Węgry przy następnem obliczaniu kwoty, 
w organizacji ar mii przeprowadza, zaliczyć | mogłyby poprostn cyfry dochodów wziąć za pod- 
należy rozporządzenie ministra, mocą którego ma- | Stawę. 


i na | dzić, a zarazem oświadczyć, że anstrjacka depu- 
bojn | tacja, chętna pod względem prawno-politycznym 


otrzymaliśmy nastę- | ryczałtową jako ekwiwalent za praecipuum, zarzu- 
gu obecnych rokowań | cono, 
putacją „kwetową. tylko w nieco odmiennej formie. Wykazywano de- 
i jakie | putacji austr., że dalsze trwanie praecipuum nie 
co do | daje jej rękojmi, jakiej żąda, gdyż ma w niem 
dziano wprawdzie 2 pre. jako nieodmienną kwotę zape- 
ennych | wnione, 
iczania | w 


'erska, że co do | czaną b y 


e 
nż wraz z praecipuum | pnłów an atrinęjrzoto zgoła nie podzielają szkru- 


wej wysokości 314 | stawią któr 


ać po sobie — | lepiej, 


ten zaś status quo juł 
trzymała słowa, 
Na to wystąpiła deputacja austrjacka s tym 


sprawa na nadchodzące dziesieciolecia rozwiązaną, 
że jednakowoż w razie zniesienia ustawy 0 prae- 


A ponieważ niepodobna zaprzeczyć, że au- 
strjackiej dzielnicy monarchii przez owe praeci- 
korzyść materjalna prawnie zapewnioną z0- 
dstawie dochodów 
Pogranicza, więc przy najbliższem obliczenin zni- 
żonoby kwotę węgierską pod poziom teraźniejszy. 

e strony austrjackiej zaproponowano więc, aby 
mj nadchodzące dziesięciolecie praecipuum tak 
jak jest, zachować, a co do reszty kwoty się ugo- 


okazać się nprzejmą w sprawie Pogranicza, na 
zniesienie praecipuum w tym razie przystanie 
w zasadzie, jeżeli rządy, zdaniem jej do tego 
kompetentne, zaproponują taką modłę, któraby 
Austrję nietylko teraz, ale i na przyszłość od 
materjalnego nszkodzenia ubezpieczyła. 

Węgrzy odparli, że albo można znaleźć taką 
modłę, więc wyszukać ją natychmiast i praeci- 
puum znieść jnż obecnie; albo niepodobna wyszn- 
kać takiej modły, a wtedy cały ten dodatek na 
nic się nie zdał, i depntacje tylko by się świado- 
mie uwodziły. 

Depntacja austr., gdy i ten jej wniosek jako 
niemożliwy do przyjęcia odrzucono, oświadczyła, 
że wraca do swego pierwotnego wniosku podwyż- 
szenia kwoty, dotychczas przez Węgry płaconej, 
i gotową jest przystać zaraz na zniesienie prae- 
|cipuum, jeżeli kwota węgierską o 1:10 pre. tj do 
32-5 pre. podwyższoną zostanie, 

Weg. depntacja odparła najkategoryczniej, 
że o podwyższeniu dotychczasowej kwoty węgier- 
skiej na żaden sposób i pod żadnemi modłami 
mowy być nie może; a że jest gotową, dać de- 
patacji austr, wszelką z nstawsmi zgodną rękoj- 
mię, iż do materjalnego ukrócenia Anstrji w po- 
równaniu ze słafus quo nie przyjdzie, ale Że w 
żadnym razie nie przystanie: na sięgniecie poza 
status quo i zniesienia praecipuum materjalnemi 
ofiarami oknpywać nie będzie. 

Nastąpiła więc dysknaja co do owej rękoj- 
mi. Pojawiły się rozmaite propozycje, między in- 

4 kwotę węgierską 
81:4 pre. w formie prawnej stale oznaczyć jako 
kwotę minimalną. 

Węgrzy oświadczyli, że do tego trzebaby 
zmienić ustawę ugodową, wedłng której kwota 
tylko na pewien oznaczony czas ma być nstana- 
wianą. a po upływie tego czasu nowa umowa 
zawieraną. Takiej zmiany Węgrzy nie dopuszczą. 
Niepodobna przeto, oznaczać dzisiaj stałą sumę, 
którąby, ehociaż tylko Jako minimum, związane 
były przyszłe legislacje i ich deputacje. 

Przeciw projektowi, aby przyjąć jaką snmę 


że byłoby to dalszem trwaniem praecipuum 


że atoli co do reszty kwoty deputacja 
8g., jak dotychczas tak i nadal mieć będzie wol- 
ną drogę nmowy. Rzeczywistą rekojmią przeciw 
uiesłusznemu ukróceniu jednej albo drngiej strony 
jadi istniejącą ustawa, według której kwota nie 

anostronnie, ale tyłko za zgodą obu stron ozna- 
č może, A w rażie niedojścia do zgody, 
aja zastrzazoną jest koronie, a więc stojącemu 
mi czyonmikowi. 


łecv; 


jeżeli Egon przeciw zniesieniu praecipuum. 


dotychczasowa dysknsja nie rozwiała, 

4 niechaj Austrjacy jaki pozytywny wniosek po- 
nie w y, jeśli by zmiany ustawy ugodowej 
Jwagał i nie był ze szkodą dla Węgier, to 


Bracia słuchali go zimno... Mówił dalej: 

i — Pozwólcie sobie powiedzieć, że niechwa- 

3c się, ja przecie wychodzę z nas wszystkich naj- 
Fortunę nowiększoną trzymam silnie w rę- 

ku, z małego szlachcica dobiłem się do ekscelan- 

cji, znają mnie w stolicy, otwarte dla mnie naj- 

wyższe ŚM — jestem w sils wiekn. 

Me zawsze twój haftowany i galonowa- 
ny kołnierz wydawał się wspaniałą obrożą, — ode- 
a ace Piotr, do której ja nigdy mie mia- 

ania, - 
droszczę, odbniógakc——* — 

— Ja także, — dodał Atanazy, bo ciche 
szczęście domowe į serca moich współobywateli 
najwyżej cenię. 
ków. Szczagólniaj ci zalecam serca współoby- 
Mozil Szydersko wtrącił Piotr. — Jest to 
+ Nie e 
krótko gó mudana e 24 delikatny... tylko po 
ówiąc to wa i 
tał, wyciągnął się i spojrzał 
ii y= wiszący na aao : h "A 
mash lepiej spać, — dalipan, nie ma- 
i chwalić, — Ojciec nasz nie rafino- 
iliy aż życia, szedł za prądem, który niósł naród 
pierwazefąt, och stawał, niedobijając się ani 
stwa, ani blasku, z tem wszystkiem 
człowiek wyłej stoi, niż my, 


my się czę 


siatą Słu pas wej Wirsog E 


Hofrat się oburzył: 


Właściwie był tylko podpuł 

gb tom grzoszność 7 ylko podpułkownikiem, bo 
$ ylko pułkownikiem tytułowa- 
no... Więc cóż to za wielka rzecz ? g 
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Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2, M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22:MG- È: 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca ohjętosci jednego wiersza drohnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon I0. 


depntacja węg. chętnie zajmie się jego ocenieniem | 
i rozbiorem, tem bardziej, gdy deputacja austr. 
prawno-polityczne szkrupnły Węgier przeciw dal- 
szemu trwaniu praecipuum za słuszne uznaje i 
przeciw zniesienin onego nic nie ma do zarzu- 
cenia. 

Na to odparli Austrjacy, że oni trzy pozy- 
tywne wnioski postawili (zmiana ustawy ngodo- 
wej, oznaczenia ekwiwalentn albo wspólnej pod- 
stawy obliczania), i Węgrzy wszystkie odrzncili, 
ich przeto jest rzeczą, postawić wniosek. 

Tak stały rzeczy wczoraj wieczór (jest to 
podobno sobota; p. r.) Dziś odbedzie się znowu 
wspólne posiedzenie obu podkomitatów, a popoł. 
o godz. 3. zbierze się deputacja wegierska, która 
wnioski swoje sformałuje, i jutro popołudniu 
Śaalaie ułoży, tak iż na wiorkowem posie- 
dzeniu obu RWdEOMIitatÓw o godz. 11. reprezen- 
tantom austrjackim zakomunikowane zostaną. We 
środę nastąni albe znpełne porozumienie obu de- 
pntacyj albo zerwanie rokowań. 


- Pogrzeb J. 1. Kraszewskiego. 


Jnł po wydrukowaniu wczorajszego numern 
otrzymaliśmy nastęnnjące telewramy : 

W kościele Panny Marji orszak pogrzebowy 
ngrupował się około pieknie nrządzonago i portre- 
tem zmarłego przyczdobionego katafałkn. Ks. bi- 
akun Dunajewski ukazał się i zawiadomił zebra- 
nych w krótkiej urzędowej formie, że po otrzy- 
manych relacjach, dających mu pewność, że Kra- 
szawski pożegnał się ze Światem jako wierny syn 
kościoła i uległy jego głowie, skłania się z rado- 
ścią do odprawienia za dnszę jego żałobnego na- 
bożeństwa. 

Po skończonem nabożeństwie wstąpił na pod- 
wyższenie około Cyborjum ks. prof. dr. Chotkow- 
ski. Kaznodzieja rozpoczął od słów Chrystusa wy- 
jętych z ewangelii św. Jana: „Jam jest światłość 
świata! Kto za mną idzie, nie będzie miał cie- 
mności...* Słowa te były przewodnią myślą całej 
mowy. Jak Izraelowi na puszczy przyświecał słnp 
ognisty i wiódł go do Ziemi Świętej, jak łańcuch 
źnrawi ma przewodników w locie, tak naród ma 
ludzi wyższych, natchnionych i przepełnionych ja- 
snością, wskaznjących mu drogę. A Indzie ci, je- 
żeli nie są błędnemi ognikami, czerpią jasność 
swą z tego, co jedynie jest wieczne i trwałe — 
religii. Dnchy takich, pe śmierci ich nawet, świe- 
cą przed narodem. Sł em ognistym ok ły 
jącym narodowi polskie au po roku 1812, a wiec 
w chwilach największ: sh ciemności dziejowych, 
był 8. p. J. 1. Kraszewski. Rok ten pamiętny, 
który budził tyle nadziei płonnych, a przyniósł 
tyle klęsk, zmięszał z krwią „wojska upiorów“ 
tyle krwi polskiej, przelauej dła cudzej sprawy 
wtedy, gdy jej Y dia własnej sprawy potrzeba 
było. Walczyć i umierać umieli Polacy nawet 
dła innych, ale nie umieli pracować dla siebie. 
Wielką i bolesną prawdę kryją słowa znanej 
pieśni : 

„Polska kraino | 
Gdyby ci rodacy, 
Co za ciebie giną. 
Wzięli się do pracy 
I po garstce ziemi 
Z ojczyzny zabrali, 
Jużby dłońmi swemi 
Polskę usypali |... * 

Tak pojmował miłość Ojczyzny Kraszewski 
— w pracy! Ale i praca może być błędna i pró- 
Żna, a ta, która chce stawiać, winna się wiązać z 
kościołem, bo słnsznia powiedział Ossoliński, że 
„Panią i gospodynią polskiej ziemi jest katolicka 
wiara.“ Zle jest, kiedy zapomną o tem ci, któ 
rzy mają być słupem ognistym narodu. 

Kraszewski pamiętał o tem, ale byli tacy, 
którzy wiedząc, że naród go slucha i patrzy ua 
niego, chcieli „nadużyć jego powagi“ dla szerzenia 
własnego błędu. Pociechą dla sero uczciwych i 
dla kościoła nazywa zatem kaznodzieja fakt, że 
zmarły pojednał się przed zgonem z kościołem, 
nznając jego powage i siłę i rzucając nrzeż to 
kłam w oczy tym, którzy liczyli go między od- 
szczepieńce 1 w kiernnkn anti-kat.lickim naduży- 
wali jego imienia Zapewnia dalej, że „do narodn 
trafia tylko ten, kto do niego idzie z wiarą kato- 
licką“ i ubolewa, że „mało wprawdzie Polaków 
nmiera bez ksiedza, ale wieln bez księdza żyje.“ 
Wiele podobnych i inuych myśli s:lótł jeszcze dr. 
Chotkowski w misterną kaznodziejską wiązankę. 
oceniając zaslugi zmarłego ze stanowiska prze- 
ważnie religijnego i trzymając się w ogólnym to 
nie swego przemówienia zasady, Że w = kaj 
Bogn tylko kadzidła się należą. Niemniej daj 


Piotr Śmiać się noczął: 

— Masz sinszność ! Dobranoc, Chodźmy, pa- 
nie Atanazy. 

Służący p. Ksawerego podał mu delie... ga- 
szono gaz... i wkrótce nie było już w gospodzie 
nikogo. 


I na tem sie ma skończyć powieść? Nieste- 
ty! Życie nie daje zakończeń. a dorabiane podo- 
bae są do tunetów na łysej głowie, które zawsze 
kunszt zdradza. 

Hofrat wkrótce pojechał do Wiednia. gdzie 
i miejsce w istocie pozyskał, i wkrótca potem sa 
ślubił bardzo majętną i piękną córkę doktora. 
Piotr mówił szydersko : 

— Brło w jego przeznaczenin mieć do czy- 
nienia z Eskulapem, nie mógł wziąć aptekarzówny, 
sięgnął wyżej. 

W losie Piotra nie zaszła Żadna zmiana, 0- 
prócz że pobożniejszym się stał, ale ocieżał i 

w domu, w kapliczce własnej, nabożeństwa od- 
A 

Starał się on jeszcze z pomocą tych listów, 
które mu wskazal Atanazy, nawrócić ku niemu 
p. Balbine. Przeczytała je chciwie wszystkie, zna- 
lazła w nich ten, który miał być antydotum prze- 
ciw pierwszemu, ale, gdy ją potem Piotr spytał: 

— A cóż? 

Odpowiedziała mu: 


gorącą była żałobna ta mowa pod wzgledem na- 
rodowym a zakończenie jej zdobił wzruszający 
wykrzyk: „Ziemi się trzymajmy!“ wypływający z 
porównania mitycznej walki Herkulesa z Anten- 
szem, którego Herkules nie mógł pokonać, jak 
długo Anteusz trzymał się ziemi — z walką o zie- 
mię ojczystą. 

O godzinie 12 wyszedł cały orszak z ko- 
Sciola, złożono trumnę na karawanie, umyślnie 
w tym celn urządzonym. Pięknym był pomysł te- 
go karawanu. bodstawe jego tworzył stos wień- 
ców różnobarwnych, pokrywający koła wozu, tak, 
że prócz wieńców, kwiatów, szarf, tego wyrazu 
hołdu dla zmarłego od narodu, nic widać nie by- 
ło. Na wierzchu tego stosu spoczywała trumna, 
widziana zewsząd. Szuury od całnnów kolejno 
trzymali: Prezydent miasta, delegat Wydziału 
krajowego p. Milieski, prezes akademii dr. Majer, 
delegat lwowskiej Rady miejskiej p. Walichie- 
wiez, delegat z Czech p. Howorka, Pług Adam, 
Julinsz Kossak. Około trnmny szli wysłańcy ce- 
chu rzeźniczego z długiemi nożami, jako insy- 
guiami, nadanemi im przez królów nolskich. 

Na dziedzińcu Skałki" po prezydencie mia- 
sta przemówił prof. dr. Roszkowski , delegat 
lwowskiej Rady miejskiej: 

„W imienin stolicy kraju. z najgłębszą czcią 
złożyłem dziś wieniec na trumnie męża, który lat 
blizko szaśćdziesiąt niósł wytrwale pośród naa po- 
chonnię oświaty, rzncającą Światło wiedzy i arty- 
zwu od pałaców aż do chat ubogich, budząc 
wszedzie kult prawdy i piekna. — Poeta i my- 
śliciel. uczony i artysta zarazem. olbrzym ducha 
i oibrzym pracy, on pokolenia wychował, wyra- 
biał nasze przekonania, utrwala w nas patrjotyzm, 
a w godzinach prób i zwątpienia obndzał w nas 
nadzieję leoszego jutra. 

Kraszewskim tracimy narodowego pisa- 
rza, w pełnem tego słowa znaczeniu. Jego po- 
wieści osnuta są wyłącznie na tle życia naszego 
narodu, malują jego cnoty i jego wady. Jego po- 
ezje z narodowych płyną motywów, Estetyczne i 
historyczne jego prace malują piękno i wielkość 
haszej przeszłości i cywilizacji, jego filozoficzne 
idee dyktują prawidła dla życia i szczęścia na- 
szego przedewszystkiem narodu. Oto, co Polsce 
dawał Kraszewski. 

Ten, kto tak silme ogarniał duchem cały 
swój naród, oddachał pełnem jego życiem. To też 
Kraszewski był wiernym wyrazem wszystkich 
kiernnków narodowego dncha, które za niego pa- 
nowały. Wrażliwy na wszystko, nlegał on raczej 
wpływom przekonań i pojęć narodowych, aniżeli 
je wywoływał, stwarzał i nad niemi panował. W 
glebi jego ducha wszakże idee te przechodziły 
próby ognia. Uszlachetnione własnemi jego pomy- 
slami, w szacie wyraźnej i jasuej wracały cne 
znów do narodu, tak, żeto, co Kraszewski zaczer- 
pnął ze skarbnicy jego życia, te zwracał swym 
ziomkom w powieści, poezji, dramacie lub stu- 
djach historycznych, ale jnż obmyślane, oparto na 
poważnej krytyce, owiane zawsze najzacniejsze.u 
tchnieniem narodowego uczucia. Słowem, miedzy 
Kras.ewskim a życiem naszego narodn był węzeł 
najściślejszy. On żył z narodem, ale i dla narodu. 
Z reką na jego sercu szedł zawsze upojony jego 
radością, albo złamany jego cierpieniem. tem 
też spoczywa tajemnica jego wartości dla nas. Mo- 
gą być ludzie większego od niego geninszu — bę- 
dziemy ich bardziej podziwiali, ale ich kochać i 
czcić jak Kraszewskiego będziemy tylko wtedy, 
gdy oni, tak jak on, całą skarbnicę swego ducha, 
orak swe ideały i całą swą pracę dla szczę- 
ścia narodn poświecą. 

Na chwałę Kraszewskiego powiedzieć należy, 
że z grą pół wieku prowadził swój naród Wy: 
łącznie na wyżyny prawdy i piekna. On nigdy nie 
schlebiał słabościom n rodu, nie kaził jego oby- 
czajów, ale przeciwnie uszlachetniał jego instyn- 
kta i wiódł do ideałów. 

Bacznie ledząc za rozwojem pracy cywi- 
lizacyjnej w obcych krajach, w swych niezliczo- 
nych korespondenejach, kartkach z podróży i roz= 
prawach obznajamiał nas z najnowszym kiernnkiem 
pojęć za granicą, a przez to był żywym węzłem, 
wiążącym naszą i obcą cywilizację. 

W polityce był, jak we wszystkiem wyra- 
zəm dażeń i pragnień ogólnych; szedł tam dokąd 
go niosły fale polskiego ratrjotyzmu. Słowem, ni- 
czemu nieobcy, wszystko, co tkwiło w narodzie, 
adźwierciedlał i krystalizował w swych dziełach, 
tak, że w stosach jego prac naród wiasna swe 
spostrzegał rysy i swe dażenia. 

Dia tej łączności ducha narodu z olbrzy- 
mim jego duchem, dziś nam tak serce żal ściska 
na widok jego trumny; ale giy geninsz, który 
świat cały ogarnia. do Świata należy, przeto nie 
my tylko sam! zlewamy łzami jego moegiłe. Te 


ZOZ ZZ 
w poczatku woos} pan Atanazy — ale... przeko- 
banie to przyszło za pózno. Życie moje ułożyło 
«ie tak dobre, iż mi nic w niem uie braknie. Na 
chłb m miała byt s'cześliwy i spokojny mieniać 
na los niepewny? Pozostanę pauu Arana.ema 
przyjaciółką życzliwą, ale żouą jego nie będę — 
i niczyją... 

Piotr nie starał się jej odwieść od tego sta- 
łego postanowienia. Otworzyta dom zajęła się 
dziełami miłosierdzia, pracą nad sobą, i w lat 
kilka rumianą, Świe/ą, trochę pnlchniejszą, niż 
była, spotkał znowu p. Atanazy. — Wspomnienie 
Ma. Bosh p nago w Życiu, przebiegło mu 

wę biyskawicą, — gdyb 
zapłakałby może, j a. 

Zaproszony na obiał, Świetnie wypowiadał 

da it HA teorja ekon. 'miczne i fiuansowe, 
oreh wykładn nie dokończył, b z 
ch powoląwały PiE czył, bo go nilne spra 

Ożenił się, — i mówią, 
bardzo szczęśliwe. 

Wdowa po baronie Meyerze daj 

je wieczo 
w Wiedniu, na które, jak powiada hofrat, dziś ju 


rzeczywisty pe tajny, uczęszczają najwyższe 
sfery. 


źe małżeństwo jesk 


KONIEC. 


San-Remo. Schinznach. Montreuz. 
1886. 


— Przekonałam się, że w istocie może nie 
tak jestem niegodną sakramentu małżeństwa, jak 


wszystkie narody, które wielbią też same, co Kra- 
szewski ideały, wraz z nami opłakują zgon męża, 
który był nietylko chlubą Polski, ale i ozdobą cy- 
wilizacji naszego wieku. Naszej ziemi ten wszakże 
przyps da zaszczyt, że go wydała i że on ją kochał 
najbaraziej. 

Umierając jego usta wołały: „Podnieście 
mnie dnchem !“ bo on, który żył zawsze całą du- 
cha potęgą, nie chciał opnścić tej ziemi złamany, 
alo potęzny. W tych słowach, gasnącym wypowie- 
dzianych głosem, mieści sie jakby testament Kra- 
szewskiego dla narodu. W chwilach najcieższych 
cierpień publicznych, jakby w chwilach konania, 
należy się dźwigać ducbem, bo w tem jest potega, 
siła, rękojmia przyszłości narodu! 

Szlachetny cieniu! Przed tronem Boga bądź 
narodu orędownikiem. Cała Polska dziś modli się 
za Ciebie i szle Ci błogosławieństwa na drogę wie- 
czności. Miliony składają hełd Twej zasłudze i ży- 
wią to niezłomne przekonanie, że historja na swoich 
kartach zapisze Twe imię w rzędzie najlepszych 
synów tej ziemi, Potęga idei w Twych dziełach 
złożonych, wieść będzie na długo naród do speł- 
niania obowiązków i chwały. Po latach pracy i tu- 
łactwa spoczywaj w spokoju !* 

Ostatni przemówił reprezentan młodzieży 
akademickiej p. Leopold Jaworski, Mowa 
ta brzmi jak następnje: 

„Młodzież polska schyla swe czoła, przed 
wzorem patrjotyzmn, olbrzymem pracy, przed ser- 
com, co mimo lat i walk zostało do końca pełnem 
ognia i goracego uczucia. Miłość ojczyzny, praca 
i zapał, wszystko ożywiający, to trzy bogi mło- 
dzieży. Temu nad kim one zlewają zdroje swych 
łask, komu one dodają siły do życia, stawiamy 
pomniki. Pomnika godny jest Józef Ignacy Kra- 
szewski. W słowach, które głosił, w dziełach, które 
pozostawił, w czynach, w które swe plany przyo- 
dziewał, wszędzie przyświeca miłość ojezyzny; 
nie mówił tylko, nie krzyczał i wołał, ale działał 
spokojnie, cicho, skromnie, ale ciągle i wytrwale, 
nie zrażając się niczem, nie przerywając nigdy. 
Tak i my postępować będziemy. Ta sama myśl, 
która oświecała drogę życia Kraszewskiemu, będzie 
i naszą przewodniczką; do mety dążyć będziemy 
jak on usilnie ale bez krzyków 1 wrzawy, z zapa- 
łem i z siłą ale rozumną i świadomą siebie. Ty 
mistrzu pióra, kolosie wyknty z trndów i znejów ! 
będziesz nam wzorem w walce o dobrobyt, o bo- 
gactwo umysłu i m.terji. My, młodzież polska, 
przyszły rdzeń narodu, z tej drogi nie zejdziemy 
nigdy i miłość ojczyzny jest i będzie największym 
naszym ideałem, jej dobro naszym celem, a Środ- 
kiem który nam je rzuci w ręce, jest i będzie 
praca gromadząca wszelkie siły. Ty sere naszych 
pragnienia spełniałeś, byłeś silnym i wielkim oj- 
czyzny filarem a więc cześć Twej pamięci, spokój 
popiołom Twoim, imieniu Twemn sława.“ 

Po skończonych przemówieniach chór usta- 
wiony po nad wejściem do krypty odśpiewał Salve 
Regina a następnie „Boże coś Polskę*, a z gło- 
sem chóru złączył się w jednej chwili głos kilku- 
nastotysięcznego tłnmu, zgromadzonego na dzie- 
dzińcu kościelnym. Przy odgłosie natchnionych 
strof pieśni rozpoczął się żałobny obrząd wniesienia 
zwłok do krypty. 

Za trumną weszły do krypty wszystkie dele- 
gacje z wieńcami, tndzież rodzina zmarłego i re- 
prezentanci dziennikarstwa. 

Grób śp. Kraszewskiego znajduje się po pra- 
wej stronie krypty od wejścia, pod drugim łnkiem 
sklepienia obok sarkofagu Długosza. 

Przed spuszczeniem trumny do obmurowa- 
nego grobu, odczytał ks. kan. Polkowski akt zło- 
żenia do grobn zwłok śp. Kraszewskiego, wydrn- 
kowany na pergaminie i zaopatrzony podpisami 
wszystkich członków komitetu pogrzebuwego, któ- 
ry brzmi jak następuje : 

„W Imię Pańskie Amen. Ku wiecznej pa- 
mięci potomnym zapisuje się, jako w dniu 18. 
kwietnia R. P. 1887 w poniedziałek po niedzieli 
przewodniej w grobie zasłnżonych w Krakowie na 
Skałce u ów. Michała, po uroczystym pogrzebie 
kosztem miasta Krakowa sprawionym, złożono 
zwłoki śp. Józefa Ignacego Kraszewskiego, uro- 
dzonego w Warszawie 29. lipca 1812 r. a zmar- 
łego w Genewie dnia 19. marca 1887 r. Działo 
się to wobec niżej podpisanego komitetu pogrze- 
bowego, rodziny i licznego współudziału obywa- 
telstwa ze wszystkich ziem polskich*. 

Akt ten włożył architekt p. T. Pryliński do 
szklannej zakorkowanej pnszki, którą umieszczono 
w grobie przy trumnie, poczem nasunięto kamień 
grobowy z wyrytym napisem: Józef Ignacy Kra- 
szewski ur. w r. 1812 q 19. marca 1887 a ua- 
stępnie grób zamurowano. 

Sarkofag grobowy tej samej wielkości co 
sarkofag Długosza, snorządzony jest z białego 
piaskowca, bardzo misternie wyrzeżbienego. — 
Z przodu widnieje brązowy medalion większych 
rozmiarów przedstawiający rysy śp. Kraszewskiego 
dłuta p. Wł. Kozakiewicza, odlany przez p. Ko 
paczyńskiego. Wieńce wszystkie złożono w górnej 
części krypty, a stos z nich utworzony imponuje 
rozmiarami. Publiczność tłumnie cisnęła się do 
krypty, do której jednak niewielu wybranym 
wstęp był dozwolony; rozrywano wieńce, każdy 
bowiem pragnął unieść dla siebie jakiś szczątek 
na pamiątkę. 

W pogrzebie wzięło udział przeszło 30.000 
osób. 

Z rodziny na pogrzebie obecnymi byli obaj 
synowie Jan i Franciszek, brat Łncejan. tudzież 
zięć Męczyński i wnuczka zmarłego. Żona Ś. p. 
Kraszewskiego przybyć nie mogła, ponieważ od 
dłuższego czasu jest sparaliżowaną. 

Podczas pogrzebu nie było w mieście ani 
jednego wojskowego; władza wojskowa nie życząc 
sobie, ażeby oficerowie nawet jako widzowie brali 
udsiał w pogrzebie, zarządziły nadzwyczajne ćwi- 
czenia, na które wyrnszył cały garnizon raniutko 
i wrócił dopiero wieczorem. 

Na granicy w Oświęcimie żandarmerja pru- 
ska zatrzymała zdążających na pogrzeb przeszło 
500 osób ze Szlązka Prnskiego i z Poznańskiego 
a dwie osoby usunęła z wagonu w Trzebini, 

P. Ign. Żółtowski na pogrzebie był repre- 
zentantem Szlązka, Czytelni ludowej, Towarzystwa 
politycznego Indowego, Związku katolickiego, Dzie- 
dzietwa błogosł. Sarkandra, Towarzystwa zalicz- 
kowego, Towarzystwa rolniczego, Bazarn vieszyń- 
skiego, Towarzystwa nankowej pomocy, Towarzy- 
stwa ewangielickiego oświaty ludowej. 

Prezes akademii dr. Majer otrzymał z Rygi 
nastepujący telegram: „Zjednoczeni 4 wami 
duchsiu u grobu Długosza, nad świeżą mogiłą 
nieodżałowanego Kraszewskiego, w rzewneiu do 
Boga westchnieniu powtarzamy i tn na kresach : 
„Wieczny odpoczynek racz mn dać Panie !* 

Gustaw Manteufel.* 

P. Walory Rzewuski otrzymał nastepujący 
telegram : „Polacy z Sofii nie mogąc osobiście, 
przyjmują duchem udział w oddaniu czci zwłokom 
niezimordowanego pracownika narodowego. Cześć 


żonych było z samych biletów wizytowych, na 
których były rozmaite napisy. Otóż każdy. który 
umieścił bilet w wieńca, złożyć musiał guldena. 
Zebrano w. taki sposób dość znaczną kwotę, która 
obróconą zostanie na cele „Maticy czeskiej“ a 
mianowicie utworzoną zostanie fundacja specjalna 
imienia J. I. Kraszewskiego. W taki sposób łą- 
czą Czesi utile dulci. 
* p * 

Wieczorem o godzinie 8. odbyła się w kole 
literackiem nczta stypowa, na którą przybyli go- 
ście ze Lwowa, Warszawy, Foznańskiego etc. 


LJ ps LJ 

Kraków d. 19. kwietnia. (Telegram sne- 
cjalnego koresp. Gas. Nar.) Na nczcie stypowej 
w kole literackiem było gości przeszło 100. Lo- 
kal był przepełniony, — Ksiądz kanonik Pol- 
kowski wzniósł zdrowie gości, Zacharjasiewicz 
kobiet, ks. Siemieński Adama Płnga (Pietkie- 
wicza), Pług i Julian Swięcicki przemawiali imie- 
niem Warszawy. Bałucki wzniósł toast saty- 
ryczny. Grzegorzewski pił zdrowie Słowian. 
Smólski Francji. Poseł Lewakowski wzniósł toast 
Krakowa i wyraził życzenie nawrócenia Francu- 
zów. Dr. Goldmann pił zdrowie matki Polki. 
Panna Hajota-Bogneka wzniosła toast na cześć 
Czechów. Howorka i Francuz Imering podzięko- 
wali, Przemawiali jeszcze pp. Leo i Czapelski, 
poczem prezes koła literackiego p. Kossak za- 
kończył „kochajmy się*. Do godz. 1. pozostało 
w kole jeszcze wiele gości. 


Z Izby sądowej. 
(Adwokat przed sądem). 


Lwów d. 19. kwietnia, 


Przed trybnnałem wyrokującym rozpoczęła 
się dziś o godz. 9 rano w tutejszym sądzie roz- 
prawa karna przeciw adwokatowi dr. Jackowskie- 
mn o zbrodnię sprzeniewierzenia. 

Trybunałowi przewodniczy prezydent sądu 
karnego p. Pogłies, wotantami eą radcy pp. D u- 
niewicz, Finkel i Nitarski; jako sędzia 
uzupełniający fnognje adjunkt p. Koberwein. 

Oskarżenie wniósł zastępca prokuratorji pan 
Żminkowski. 

Jako obrońca występnje adwokat dr. Jeke- 
les wasystencji kandydata adwokackiego dr. Ho- 
rowica. 

Do rozprawy powołano 17 Świadków. 

Z odczytanego bardzo obszernego aktu oskar- 
żenia wyjmujemy następujące główne szczegóły: 

„Adwokat dr. Felicjan Jackowski objął w r. 
1882, jako sub tytat chorego uaówczas adwokata 
Siterskiego, zastępstwo Julinsza Janiszewskiego, 
obywatela nader możnego, właściciela dóbr Wołe- 
niów, w pow. żydaczowskim i dóbr Sarnki, w pow. 
bursztyńskim położonych i prowadził tegoż inte- 
resa, przyczem, jak z listów wynika. umiał uzy- 
skać w wysokim stopniu jego zaufanie. W tym 
stosunku przechodziły przez ręce obwinionego 
znaczne fundusze jego klienta. Janiszewski zmarł 
3. kwietnia 1885, a po jego śmierci objął dr. Ja- 
ckowski także zastępstwo tegoż spadkobierców, Bo- 
lesława i Pauliny Widajewiczów. Rachunki przez 
obwinionego tym ostatnim złożone dały powód do 
doniesienia karnego. Janiszewski zanytany przed 
śmiercią o stosnnek swój do Jackowskiego, oświad- 
czył wobee notarjnsza Manasterskiego i Widaje- 
wicza, iż się z tymże ostatecznie obrachował i 
polecił Widajewiczowi, który był rządcą w Wołe- 
niowie, by listownie wezwał Jackowskiego o przed- 
łożenie rachunzn. Widajewicz uezynił to listem 
z dniem 1. marca 1885, na eo Jackowski listem 
z dnia 7. marca 1885 odpowiedział, żadnego je- 
dnak rachnnku aż do dnia Śmierci Janiszewskiego 
nie nadesłał. 

Podczas spisywania inwentarza spadkowego 
po Śp. Janiszewskim był dr. Jackowski w Wołe- 
niowia obecnym i przywiózł ze sobą naówczas ra- 
chunek swych należytości. W toku urzędowania 
notarjnsza, z powodn poszukiwań za potrzebnemi 
do sporządzenia inwentarza dokumentami, dowie- 
dział się dr. Jackowski z ust Widajewicza, że po 
śp. Janiszewskim Żadne nie pozostały zapiski. 
Wiadomość ta, wedle zeznań Świadków, niezmiernie 
go zainteresowała, wracał kilkukrotnie do tego 
przedmiotu w rozmowie z Widajewiczem i nota- 
rjuszem Manasterskim, a następnie kreśląc coś w 
rachunku dla Widajewicza przeznaczonym, narze- 
kał na kancelarję, że rachunek ten błędnie spo- 
rządziła, nie wydał takowego Widajewiczowi ani 
się z nim specjalnie nie obliczył, ale przyrzekł 
rachnnek szczegółowy Widajewiczowi później przy- 
słać. Przy powyższej sposobności wypłacił wpraw- 
dzie Widajewicz dr. Jackowskiemn na rachunek 
jego należytości kwotę 20.000 zł. papierami jednol. 
długu państwa, ałe uczynił to bez żadnej podsta- 
wy, a nawet wbrew swemu przekonaniu, iż mu 
się tak znaczną snma nie należy — jak twierdzi 
— głównie pod wrażeniem szczęścia, jakie go z 
powodu niespodziewanego dziedzictwa spotkało. 
Przyobiecany rachunek przysłał obwiniony Wida- 
jewiczowi dopiero w czerwcu 1886. Jest nim ra- 
cbunek z dnia 2. czerwca 1885. wykaznjący pe 
zestawieniu rubryk, zaliczek honorarjum i wy- 
datków, przy uwzględnieniu także powyższej zali- 
czki 20000 — jeszcze należność obwinionego w 
kwocie 1313 zł. 97 et. i 

W owym czazie wynalazł Widajewicz książke 
rachunkową przez Janiszewskiego własnoręcznie 
prowadzoną, zawierającą wśród innych pozycyj 
przychodu i rozchodu, także kwoty obwinionemu 
w różnych celach zaliczane — jak niemniej kwoty 
od tegoż otrzymywane. Niezgodność rachunku ob- 
winionego z d. 2. czerwca 1885 z wymienioną 
książką rachunkową pu Śp. Janiszewskim pozosta- 
łą, wzbudziła w Widajswiczu podejrzenie co do 
prawdziwości tegoż rachunku, a wskutek czy- 
nionych z tego powodu przedstawień vrzyrzekł dr. 
Jackowski wręczyć Widajewiczowi nowy rachunek, 
który jednakże dopiero po wypowiedzenin mn ple- 
nipotencji przez Widajewicza, w styczniu 1886 
temuż nadesłał. Rachunek tea z dnia 16. stycznia 
1886 jest wyszczególnieniem dalszych roszczeń 
obwinionego, tak do zastępstwa Janiszewskiego, 
jako też jego spadkobierców Bolesława i Pauliuy 
Widajewiczów się odnoszących i wykaznje po ze- 
stawieuiu rubryk zaliczek, honorarjnm i wyda- 
tków i po doliczeniu rzekomej należytości obwi- 
nionego z pierwszego rschunku wynikającej, po- 
nownie zestawioną og'lną tegoż należytość w 
kwocie 15.319 złr. 8 cnt. 

Przeciw obydwom powyższym rachunkom, 
z dnia 2. czerwca 1885 i z d. 16. stycznia 1886 
wypada w ogólności zauważyć: 1) iż takowe pod 
względem niektórych i to znacznych cyfr nie 83 
zgodne z zapiskami po Śp. Janiszewskim pozosta- 
łemi, na niekorzyść klientów obwinionego, i że nie 


pamięci Kraszewskiego! Pekój jego popiołom !* | mieszczą w sobie kilku zaliczek przez Śp. Jani- 


Czesi dali dowód, w jaki sposób praktyczny 
nmieją zbierać fundusze na cele 
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szewskiego wedle rzeczonych zapisków dr. Jackow- 
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wedle stopy pięcioprocentowej, a mianowicie żą- 
danie tytnłem honorarjów kwoty 50/,, liczonej przy 
kontraktach kupna i sprzedaży, od odnośnej ceny 
kupua, a w sprawach spornych „od imiennej war- 
tości pierwszem pismem objętej*; honorarjnm ta- 
kie, wedle istniejących zwyczajów i wedle odpo- 
wiedniego oceniania zajęć zastępcy prawnego, 
przedstawia się jako nader przesadne, 

Obwiniony twierdzenia swego. jakoby z Ja- 
niszewskim zawarł umowę co do 50/, wynagro- 
dzenia, żadnym nie poparł dowodem, a przeciw 
istnieniu takiej umowy przemawiają zeznania 
świadków, że Śp. Janiszewski był człowiekiem 
oszczędnym, nielnbiącym pieniędzy ni-rozsądnie 
rozrzucać — następuie zeznania świadków nota- 
rjusza Manasterskiego, Bolesława i Panliny Wi- 
dajewiczów, przed którymi Śp. Janiszewski przed 
śmiercią oświadczył, iż żadnej umowy co do ho 
norarjum z dr. Jackowskim nie zawierał — wre- 
szcie własnoręczny list dr. Jackowskiego za życia 
śp. Janiszewskiego pisany. 

Przy rewizji u obwinionego odbytej nie zna- 
leziono istniejącej zwykle w kancelarjach adwo- 
kackich książki rachunkowej i zadziwić musi, że 
klient taki, jakim był ś. p. Janiszewski, w któ- 
rego imieniu dr. J. sprzedał wieś Sarnki Średnie 
i dolne za kwotę 180.000 złr a kupił dobra De- 
menkę leśną i poddniestrzańską za kwotę 175.000 
złr. nie miał osobnego kouta czyli rachnnkn, ko- 
niecznego do ewidencji wzajemnego stosnnkn i do 
możności każdoczesnego obliczania się. Niektóre 
zapiski rachunkowe, zawarte w ogólnym dziennikn 
podawczym, bynajmniej takiego specjalnego ra- 
chnnkn zastąpić me zdołają. 

Co się tyczy szczególowo spraw dr. Jackow- 
skiemu do przeprowadzenia poruczonych, wypada 
rozpatrzyć przedewszystkiem sprawę tyczącą się 
sprzedaży dóbr Sarnki dolne i średnie. 

Tn pierwsza część ceny kupna nie została 
é. p. Janiszawskiemu przez obwinionego w całości 
wypłaconą. Jako dalszą spłatę na rachunek ceny 
kupna za dobra Sarnki podniósł dr. Jack. kwotę 
80.000 zł. z depozytu sądowego. Z tej sumy 
otrzymał Janiszewski, wedle wyniku śledztwa i 
zgodnych zezuak obwinionego, tylko 20.000 złr., 
reszta zaś ewej sumy miała być użytą na zapła- 
cenie ceny kupna za dobra Demenkę leśną i pod- 
dniestrzańską, a dalej wedle twierdzenia dr. Jack. 
na tegoż honorarjum za interes sprzedaży Sarnek 
i na różne spłaty z knpnem Demenki połączone. 

Z zeznań świadków wynika, iż dr. Jack. co 
do ostatniej raty ceny kupna taił przed Jani- 
szewskim właściwy stan rzeczy, względnie przed- 
stawiał mu sprzecznie z rzeczywistością, iż suma 
40.000 zł. przy hipotece dóbr Sarnek pozostaje, 


że Śp. Janiszewski, wskutek przedstawień obwi- | 


nionego, nabył to mylne przekonanie i w tem 
przekonanin aż do końca życia pozostawał. Ś wiad- 
kowie Manasterski, Widajewicz dopiero po $mier- 
ci Janiszewskiego, przy sposobności sporządzania 
inwentarza spadkowego. nsłyszeli z zadziwieniem 
z ust dr. Jack., iż tylko suma 20.000 zł. na 
Sarnkach jezt ubezpieczona. 

Uzasadnionem jest podejrzenie, iż obwiniony 
dr. Jackowski utrzymnjąc pierwotnie, w celu bli- 
żej niewyjaśnionym Janiszewskiego, w tem prze- 
konaniu, iż przy hipotece dóbr Sarnek pozostała 
dła niego suma 40.000 — jakkolwiek w rzeczy- 
wistości tylko suma 20.000 została zahipotekowa- 
ną. tytułem ceny kupna rzeczonych dóbr snmę o 
20.000 mniejszą do rąk Janiszewskiego zaliczył, 
że następnie po Śmierci Janiszewskiego powziął 
zamiar sprzeniówierzenia tej sumy 
20.000 i rzeczywiście zatrzymał ją i sobie przy- 
właszczył, a celem „upozorowania wypłacenia tej 
kwoty, rachunki z fzeczywistością sprzeczne Wida- 
jewiczówi przedłożył. 

Drugim znacznym interesem, w imieniu śb. 
Janiszewskiego przeprowadzonym, była sprawa za- 
kupn dóbr Demenki, która także z powodu wa- 
dliwości rachunków obwinionego i zachodzącego po- 
dejrzenia sprzeniewierzenia, musi być podnie- 
sioną. 

Na dniu 16 maja 1884 spisaną została wstę- 
pna umowa względem kupna i sprzedaży tych 
dóbr, podpisana przez hr. Skarbka jakc sprzeda- 
jącego i dr. Jackowskiego, jako pełnomocnika Ja- 
niszewskiego, przyczem wypłacono hr. Skarbkowi 
zadatek w kwocie 5000. Zaliczenie tego zadatku 
uwidocznione jest w księdze rachunkowej Jani- 
szewskiego pod datą 16. maja 1834, W wyż rze- 
czonej umowie postanowionem zostało, iż najdalej 
do 22. maja br. mają być ułożone punktacje przed- 
ugodne — poczem knpnjący obowiązany będzie a 
conto ceny kupna wypłacić sprzedającemu dalszą 
kwotę 10.000 zł. Odnośnie do tego postanowienia 
nwidocznionem jest również w wyż rzeczonej 
książce rachnnkowej pod datą 16. maja 1884 za- 
pinek tej treści: „Na drugi zadatek na kupno 
dóbr Demenki dałem dr. Jackowskiemu 9.000 w 
papierach Tow. kredyt, a tysiąc zł. książką Kasy 
oszczędności, razem 10.000 zł“ Przeciw wiarogo- 
dności tego zapisku żadne nie przemawiają 
względy. 

Przy rzeczywistem zawarciu kontraktu o De- 
menkę a mianowicie podpisaniu tegoż w dnin 22. 
lipca 1884 został od odnośnej ceny kupna tylko 
zadatek w kwocie 5000 zł. odjęty, drugi zadatek 
nie został hr. Skarbkowi wypłacony i nie jest wi- 
docznem, co się stało z tym dalszym zadatkiem 
w kwocie 10.000 i takowy w rachunku wcale nie 
jest wymieniony. Dr. Jackowski pierwotnie prze- 
czy, jakoby taką kwote otrzymał — nastennie a- 
toli twierdzi, że jeżeliby w istocie tak była, iż 
mu Janiszewski rzeczoną sume 10.000 zł. wręczył 
to on Z takowej przy rzekomym jeneralnym ob- 
rachunku między nim a Janiszewskim d. 22. lip- 
ca 1384 zdziałanym, na który obwiniony wazglę- 
dem wszystkich zaliczek Janiszewskiego dzień ten 
poprzedzających się odwołnje, najzupełniej się wy- 
rachował. Tłumaczenia to uważa proknratorja jako 
niezadawaluiające. 

Co do zapisku áp. Janiszewskiego z czerwca 
r. 1883 wzgledem zaliczenia dr. Jack. kwoty 1900 
gotówką a 1500 papierami banku hipot. „na bo- 
dynki w Sarnkach* — która to zaliczka także w 
rachunkach dr. Jack. nie znalazła przyjęcia, tłn- 
maczenie się obwinionego jest równie niewyraźne 
1 niestanowcze. 

Wedle treści doniesienia i protokolarnych 
zeznań Widajewicza, wręczył tenże d. 5. lutego 
1855 z polecenia Janiszewskiego, dr. Jack. obii- 
gacje iudemuizacyjne na łączną sumę 12.750 zł. 
opiewające. w tym celu, by na takowe podniósł 
pożyczkę w wysokości 5.000 zł. i by tę kwotę pocztą 
nadesłał. Do podniesienia większej kwoty na po- 
kład wyżwymienionych papierów wartościowych a 
mianowicie podjęcia dla siebie zaliczki, Janiszew- 
ski wówczas obwinionego bynajmniej nie upowa- 
Łniał, ale powierzył mu w mowie będące papiery 
wartościowe w wyżwymienionym ściśle określo- 
nym celn. Kwotę 5.000 nadesłał dr. Jack. poeztą 
pod adresem Widajewicza i ani przy tej przesyłce 
ani później nie nadmienił, że zamiast udzielonej 
mu sumy 12.750 zł. w obligacjach indemn., lom- 
bardował w filii austr.-węg. banku we Lwowie 
tylko częściową kwotę 10.000, że dalej zamiast 
5.000 peżyczył 7.500 zł. i że zatrzymał przy s0- 


"A z Środy 20. Kwietnia 1007. 


bie 3.500 zł. w gotówce, jak to jego przyznaniem 
i odezwą filii banku anstro-węg. jest stwierdzone. 

W końcu podnieść jeszcze wypada, sprawę 
Hausera, z której także okazuje się, że dr. Jack. 
jako prawny zastępca Janiszewskiego, nie zawsze 
tegoż dobro miał na oku. Hauser wytoczył ze sto- 
sunkn dzierżawy dóbr Sarnek przeciw Janiszew- 
skiemu przez adwokata dr. Lukę proces o kwotę 
300.768 zł. następnie na 254-90 zł. zredukowaną, 
a jak zeznaje — uczynił on to za poradą dr. Jack. 
który mu powiedział, że wysokość zaskarzonej 
kwoty nic nie szkodzi, że "rzeciwnie czem większą 
się kwotę zaskarzy, tem lepiej, bo Janiszewski 
się przestraszy i pogodzi. Te zeznania Hausera 
potwierdza Świadek dr. Lnka, który przy objecin 
zastępstwa Hausera zdziwiony został tem, iż Han- 
ser tak bajecznie dużej domaga się samy — a na 
odnośne przedstawienie odrzekł mu Hauser. że to 
dr. Jack. poradził mu pozwać Janiszewskiego o tak 
wygórowaną sumę. 

Od przeprowadzenia tego procesu policzył 
sobie dr. Jackowski po rachnaku z d. 16. stycznia 
1386 wedla przyjetei normy tj. stopy 50/, hono- 
rarjnm w kwocie 12.747 zł, a w ostatnich eza- 
sach Hauser pogodził się z spadkobiercami śp. 
Janiszewskiego na kwotę 20.000, w której mieścić 
się ma także zwrot kaucji dzierżawnej, nie będą- 
cej przedmiotem powyższego procesu, w kwocie 
12.750 zł. procentami.“ 

Po załatwieniu zwykłych formalności a przed 
odczytaniem aktu oskarzenia, obrońca oskarzonego 
adw. dr. Jekeles zastrzega sobie zażalenie niewa- 
żności a to z powodn, że w składzie trybunału wy- 
rokującego obecnie zasiadają niektórzy członkowie 
ci sami, którzy pierwotnie brali udział w obra- 
e regy radnej, powołując się na zasadę §. 281 
n. 1. p. k. 

Imieniem poszkodowanych Bolesława i Pau- 
liny Widajewiczów, staje pełnomocnik obrońca w 
sprawach karnych dr. Loewenstein. 

Wstęp do sali rozpraw dozwolony jest tylko 
za biłetami. Galerja przepełnioua płcią piękną, a 
w sali wielu adwokatów, urzędników sądowych i 
politycznych jak niemniej liczny zastęp szerszej 
pnbliczności, Toż samo wszystkie redakcje pism 
miejscowych wysłały swych sprawozdawców. Na 
żądanie obwinionego cały tok rozprawy będzie 
stenografowany. Rozprawa potrwać ma dziesięć dni. 

Po odczytaniu aktu oskarzenia, które trwało 
prawie godzinę, na wezwanie przewodniczącego 
zabrał głos obwiniony dr. Felicjan Jackowski 
(rodem z Hnmnisk lat 42, rz. kat. religii, żonaty, 
bezdzietny, własciciel realności we Lwowie i 1/5 
części dóbr Pieczygóry). Obwiniony utrzymuje, że 
jest zupełnie niewinnym. Nie pojmuje on jak mo- 
gta go proknratorja państwa oskarzyć o sprzenie- 
wierzenie 300 zł., kiedy z rachunków i zapisków 
ś. p. Janiszewskiego wyraźnie wypływa, że tenże 
całą cenę knpna otrzymał a nadto obwiniony je- 
szcze więcej bo 4 tysiące wydatkował. Obwiniony 
zarzuca prokuratorji państwa, że nie przeglądnęła 
należycie zapiskow pozostawionych przez $. p. 
Janiszewskiego, wskutek czego musiało nastąpić 
posądzenie go o sprzeniewierzenie. 

Podsądny wykazuje, ża 180.630 złr. wypła- 
cił Janiszewskiemu a zatem nie sprzeniewierzył 
kwoty nad 300 złr. W zapiskach Janiszewskiego 
znajdnją się pozycje na 20.000 zł., które akt 
eskarzenia pomija. W akcie oskarzenia są twier- 
dzenia, niepoparte zktami. Twierdzenie prokurato- 
rji, że po objęciu przez podsądnego spraw Jani- 
szewskiego procesy się powiększyły, jest bezpod- 
stawne — było przeciwnie, on objął po Ś. p. Si- 
terskim 12 procesów na 100000 złr. i nawet już 
wywalczone pretensje pogodził "na połowę. Za 
ubiegłe 10 lat zapłacił dawnym zastępcom Jani- 
szewski 20.000 a później podsądnemu daleko 
mauiejsze honorarja płacił. Pytał Widajewicza po 
Śmierci Janiszewskiego, czy są zapiski, było to 
jego obowiązkiem. W listopadzie dowiedział się, 
że zapisków nie ma, gdyż okradziono Janiszew- 
skiego, słudzy jego kupowali realności, wkroczyła 
policja — znaleziono u jednego całą tysiączkąę. 
Wtedy Janiszewski powiedział podsądnemu, że o 
kradzieży nic nie wiedział i że zapisków nie ma. 
Co do kwestji rachunku, to mówić o tem będzie 
po przesłnchanin Widajewicza, aby się tenże nie 
dowiedział przedtem o tem — co tu powie. Co 
do honorarjum w wysokości 5%/,, to wolno było 
Janiszewskiemu zrobić taka nmowę, bo nie był 
pod kuratelą —adwokaci przed nim brali od Ja- 
uiszaewskiego po 10%/, honorarjum. W krydzie p. 
Mikolasza, gdzie cała kwota wynosiła niespełna 
200.000 zł. wziął dr. Rciński 32.000 zł., za sprze- 
daż innych dóbr wziął dr. Roihski 80/, i 9*/, ho- 
norarjnm 8 za jedno pójście do sądu 200 złr. 

Przewodniczący. To sprawy osobiste, 


D. Jackowski. Wszystko tu osobiste. 
Twierdzenie co do przesadnego honorarjum wyję- 
te dosłownie z doniesienia dr. Roińskiego. 

Dalej żąda podsądny, ażeby na tę okoliczność 
powołać na Świadków adwokatów — inni adwo- 
kaci biorą większe procenta. Rachnnku nie miał 
obowiązku Jantszewskiemu przełkładać, gdyż w 
lipcu 1884 po sprzedaży De.enki zupełuie się 
z nim obliczył. Kiedy był u Janiszewskiego w 
marcu 1885, nie mógł żądać od niego potwierdze- 
nia rachunku, gdyż Janiszewski był niebez iecznie 
chory i wyglądałoby to było na wyłudzenie ra- 
chanku. Książki prowadził podsądny bardzo po- 
rzą lnie — sam jednak nie mógł tego robić i trzy- 
mał specjalnie do tego w kancelarji dwóch współ- 
pracowników, jeźli są jakie niedokładności, to ich 
wina. Widajewicz Żądał przedłożenia rachnnków za 
cały czas, uczynł to Jack, 4. czerwca 18550 i 16. 
stycznia1886, rachnnki te sporządzone były w kan- 
calarji, ou ich nie widział a rachunki te podpisy- 
wali pp. Kozower i Koczorowski, jego współpra- 
cownicy; on w dobrej wierze nolegał na ich ra- 
chinkach. Co do zatajenia przed Janiszewskim 
kwoty 20.000 zaintabnlowanych na Sarnkach, to 
zarzut ten zupełnie jest bezpodstawnym, gdyż Ja- 
niszewski był bardzo ścisły, podsądny musiał 
zawsze alegata przedkłałać, ua słowo nie wierzył 
i liczył aż do centa, Musiał Ś, p. Janisz. posłać 
kontrakt i załączył oryginalny hst adwokata Nur- 
kowskiego — napisał wtedy że 100.000 zł. zo- 
staje przy hipotece. Nieraz urominał się podsą- 
dny o pieniądze n Janiszewskiego, płacił za 
niego raty bankowe — Janiszewski nie odnvowia- 
dał i nie płacił. Za sprzedaż Sarnek i kupno De- 
menki likwidował podsądny 9000 zł. honorarjum 
i 23.500 zł. jako zwrot gotówkowych wydatków. 

Na zapytanie zastępcy prokuratorji, powiada 
podsądny, że honorarjnm samo wynesiło 5 procent 
od kwoty. a oprócz tego klient jego miał pokryć 
gotówkowe wydatki. Dla personalu nie nie li- 
czył, jeżeli wysyłał swoich współpracowników na 
termina. 

Dr. Loewenstein zapytuje. kiedy podsądny 
zrobił umowę z Janiszewskiin co do honorarjum, 
na co podsądny odpowiedział, że na pytania za- 
stępcy strony poszkodowanej odpowiadać wcale nie 
będzie. 

Przewodniczący oświadcza, iż na te 
pytania podsądny już odpowiedział. 

Dr Jackowski oświadcza, iż po wnie- 


| mang 


|jsieniu procesów Hauserowskich zrobił z Janiszew” 
skim te umowę. 

Przewodniczący odczytał kontrakt sprzedaży 
Sarnek. Krzecznnowiczówna zobowiazała się za- 
płacić gotówką 80 000 zaraz a 20.000 zł. miało 
zostać jako hipoteka na zabezpieczenie lasów „Ko- 
zakowa,* 

Dr. Jackowski twierdzi, że 80.000 i 
20 000 zostało przy hipotece, że więc twierdze- 
nia prokuratorji, iż Janiszewski nie wiedział, iż 
na Kozakowie zostało 30.000 złr., są zupełnie bez- 
podstawne i o powyższem doniósł Janisze» skiemn 
8. kwietnia 1884. List ten odczytał p. prezydent. 

Dr. Nurkowski dał mu na Sarnki zadatek 
4000 złr., a do ksiązki zapisano tylko przez po- 
myłke 10.000 złr.. zresztą nie jest to sprzenie- 
wierzeniem, gdyż dostał o 6000 mniej jak zapi- 
sano. Później odwiózł Janiszewskiemn całą otrzy- 
kwotę tj. 48 000 złr. 

O godzinie 123/, przerwał p. przewodniczący 
posiedzenie do godziny 4. popołudniu. 


kronika miejscowa i zamiejscow. 


Lwów dnia 19. Kwietnia. 


* Pogrzeb 6. p. Julii Romanowiczewej 
odbył się wczoraj przy bardzo licznym współndziale: 
duchowieństwa i publiczności. Oprócz wielu starszych 
i najpoważniejszych osób, które czciły w zmarłej nie- 
wiastę enót niezwykłych, stawił się znaczny zastęp 
ludzi gorętszego serca, należących do generacji roku 
1863, którym 8. p. Julia Romanowiczowa w najcięż- 
szych chwilach życia, uwięzionym, czy rannym, była 
prawdziwą opiekunką i matką. Stowarzyszenie „Gwia- 
zda* wystąpiło z swym sztandarem, stowarzyszenie 
„Pracy kobiet“ złożyło wieniec, i wiele innych wień- 
ców od rodziny i przyjaciół posypało się kwieciem 
na mogiłę, nad którą popłynęło jeszcze więcej łez 
najszczerszych... 

* Weteran. W pierwszy dzień Wielkiejnocy, we 
wsi Kamlicze, w gub. wołyńskiej, w okolicach Łucka 
zmarł blisko stuletni starzec, Ś. p. Wacław Arczy- 
nowski, b. oficer b. wojsk polskich. Weteran urodził 
się w 1789 roku, liczył więc w chwili zgonu 98 lat. 
Rozpoczął on zawód źołnierski jako 16-letni młodzie- 
niee w szeregach armii napoleońskiej i uczestniczył 
we wszystkich kampaniach, aż do upadku pierwszego 
cesarstwa we Francji. S. p. Arczynowski był nietylko 
naocznym świadkiem bohaterskiego zgonu ks. Józefa 
Poniatowskiego, lecz wspólnie z kilku innymi towa- 
rzyszami usiłował ratować tonącego, zbyt późno nie- 
stety. Okoliczność ta w stanie służby weterana była 
zanotowaną i Arczynowski, podówczas sierżant, otrzy- 
mał krzyż legii honorowej. Chwilowo przemieniwszy 
oręż na lemiesz, dopiero w roku 1822 wstąpił do 
wojska powtórnie i w 8. pułku liniowym dosłużył 
się stopnia majora. W 1838 roku, jako b. pułkownik, 
kaleka bez ręki. którą utracił w bojach, osiadł w ro- 
dzinnej wiosce Kamlicze. Tu, już pod dachem rodzo- 
nego wnuka, dokończył sędziwego żywota spokojnie, 
bez cierpień, powróciwszy bowiem z kościoła po re- 
zurekcji, usnął w fotelu i więcej się nie obudził. 

x Zmarli: W Nowym Sączu zmarł Wiktor Bi- 
berstein - Lewiecki, radca sądu krajowego, w 52 
roku życia. 

* Dr. Bronisław Dembiński otrzymał od 
ministerjum oświecenia zatwierdzenie na docenturę 
historji powszechnej przy uniwersytecie Jagiellońskim. 
Dr. Dembiński rozpoczyna wykłady o historji włoskiej 
średnich wieków. 8 

* Firma pp. Jakóba Bobra i H. Herz 
w Krakowie otrzymału z ministerjam obrony krajo- 
wej dostawę bielizny dla wojska, z terminem dosta- 
wy w dziesięciu tygodniach. Podjęli się oni tej dosta- 
wy nie dla zysku, ale dla przełamania uprzedzeń do 
tutejszokrajowych dostawców, oraz celem nastręczenia 
sposobności zarobku klasie w tym zawodzie pra- 
eującej. 

* Towarzystwo historyczne we Lwowie. 
VI. Zebranie Towarzystwa historycznego odbędzie 
się we czwartek, dnia 21. kwietnia b. r. o godzinie 
7. wieczorem w sali XV. Uniwersytetu. Porządek 
dzieny: 1) Dr. Zdzisław Hordyński: Brodzińskiego 
lata szkolne. 2) Luźne komunikacje naukowe. 3) Po- 
gadanka w sprawach Towarzystwa. 

* Pożary. Dnia 14. b. m. popołudniu wybuchł 
we wsi Hurku pod Przemyślem pożar, który zniszczył 
44 zabudowań, między temi 18 chałup mieszkalnych 
i dopiero przy pomocy nadesłanej sikawki wojskowej 
zdołano zapobiedz dalszemu szerzeniu się niszczącego 
żywiołu. Szkoda wynosi przeszło 13,000 zł. Ogień 
powstał wskutek nieostrożności. 

W Ozerniowcach, w aptece p. Golichowskiego, 
wybuchł 15. b. m. pożar wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się praktykanta ze świecą przy napełnianiu 
benzyny. Benzyna we flaszce eksplodowała, a pra- 
ktykant, straciwszy chwilowo przytomność, rzucił ją 
na ziemię. Natychmiastowe przybycie straży ogniowej 
zapobiegło nieszczęściu, które mogło przybrać niemałe 
rozmiary, gdyż oprócz zapasu wielu eterycznych, spi- 
rytusowych i łatwo wybuchających towarów, tuż pod 
apteką znajduje się piwnica, dokąd prowadzą drzwi 
z materjalni. Za Ścianą zaś jest sklep z naftą, a w są- 
siedztwie handel, gdzie znajduje się skład prochn. 
Wybuch roztrzaskał szklanne szyby we drzwiach, a 
płomień zniszczył część podłogi, oraz spalił rozmaite 
drobne pakiety z artykułami apteeznemi. Szkoda wy- 
nosi parę set złr. 

* Ajenci krakowskiego lowarzystwa wza- 
jemn. ubezpieczeń. Dnia 15. b. m. odbył się we 
Lwowie zjazd ajentów krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. celem założenia stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy imienia „Henryka Kieszkow- 
skiego", dla zapewnienia bytu rodzinom po tychże a- 
jentach. 

Zgromadzenie odbyło się w gmachn reprezen- 
tacji, na które członkowie zjazdu zaprosili p. Piotra 
Grossa. wybierając go jednogłośnie przewodniczącym. 

W świetnych wyrazach podniósł p. Gross do- 
niosłość założyć się mająsego stowarzyszenia, tegoż 
ważność co do przyszłego stosunku do krakowskiego 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń , życząc jaknajpomyśl- 
niejszego rozwoju. 

Na sekretarza zgromadzenia został zaproszony 
p. Franciszek Bobowski, poczem p. przewodniczący 
wezwał referenta inicjatorów zjazdu, p. Ludmi'a 
Struszkiewieza do zdania sprawy z czynności 
do tej chwili poczynionych. Sprawozdawca przemówił 
w te słowa: 

„Już przed obchodem 25-letniej roeznicy dzia- 
łalności naszego Towarzystwa, wywiązała się była 
myśl założenia stowarzyszenia opieki nad pozostałemi 
rodzinami po ajentach, pod egidą ezcigodnego i zasłu- 
żonego jubilata, dyrektora Kieszkowskiego. Niestety 
myśl ta nie mogła się na razie urzeczywistnić z po- 
wodn nielicznego udziałn szanownych kolegów, na 
zjeździe w d. 19. marca 1886 r., tu we Lwowie od- 
bytym*. 

„Jak wiadomo panom, złożyliśmy pewien kapi- 
tał, o ile mi się zdaje, 1.500 zł. w celu wręczenia 
go dyrektorowi-jubilatowi, dla utworzenia stypendjum 
jego imienia dla wdów i sierót po ajentach. Za mała 
ta kwota nie dozwalała nawet rozpoczęcia kroków 
wstępnych, depntacja ajentów złożyła ją zatem do 
Towarzystwa wzaj. kredytu i oznajmiła to dyrekto- 
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rowi Kieszkowskiemu z prośbą, aby zechciał zająć się 
losem rodzin ajentów. Deputacja otrzymała zapewnie- 
nie od dyrektora, że wszelkich do tego użyje wpły 
wów, ale my sami musimy dać początek, zawiązać 
się w stowarzyszenie wzajemnej pomocy, a później 
już skutecznie działać będzie można. I to jest zu- 
pełnie naturalnie, moi panowie, bo jeżeli my sami 
o sobie nie myślimy, po co ktoś obcy łamałby sobie 
głowę na losem naszych rodzin?“ 

„Aby więc dać możność zapewnienia bytu ro- 
dzinom naszym, odważyliśmy się poprosić szan. ko- 
legów na zjazd do Lwowa, w celu obmyślenia środ- 
ków, pod jakiemi by się to stać mogło, a zgromadze- 
nie dzisiejsze da temu dostateczny wyraz". 

„Moi panowie, jeżeli całe państwa myślą 0 28- 
pewnieniu bytu robolników przemysłowych i rolni- 
czych, to jakiż jest nasz obowiązek dla naszych ro- 
dzin?“ : 

„Zdaje mi się, że odpowiedź na to pytanie aż 
nadto każdy rozumie; decyzją zaś naszą zniewolimy 
nasze władze do przyjścia nam z pomocą, bo stowa- 
rzyszenie nasze będzie szlachetne, humanitarue, godne 
tak potężnego i użytecznego Towarzystwa, jakiem jest 
krakowskie Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń. A jeżeli- 
śmy choieli uczcić rzeczywiście Naszego szan dyre- 
ktora Kieszkowskiego przy obchodzie 25-letniej sku- 
tecznej jego działalności, to wierzcie mi panowie, że 
go ucieszymy niezmiernie, stawiając mu pomnik na 
wieczne czasy, przez założenie pod jego imieniem sto- 
warzyszenia wzajemnej pomocy dla rodzin po ajentach 
Towarzystwa. Szlachetna zaś Rada nadzorcza poprze 
naszą fundację, bo ona zapewnia byt naszych redzin, 
tak ściśle złączonych z interesami i rozwojem kra- 
kowskiego Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń“. 

Po przemówieniu przedkłada p. referent projekt 
statutu, który po dłuższej, a bardzo ożywionej dysku- 
sji został przyjęty, poczem zgromadzenie wybiera ja- 
dnomyślnie jako swoich pełnomocników kniazia Wło- 
dzimierza Puzynę i p. Ludmiła Struszkiewi- 
cza do starań, celem uzyskania zatwierdzeń statutu 
i zastępowania projektowanego stowarzyszenia wobec 
rządu i Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń. 

Tak więc założone zostało stowarzyszenie, które 
niejednej rodzinie łzę otrze. Ubolewać tylko można, 
że w kwestji tak ważnej i doniosłej, ajenci z rejonu 
krakowskiego wcale nie przybyli, a z rejonu lwow- 
skiego tylko w liczbie 18. deklaracyj zaś przystąpie- 
nia do Towarzystwa nadesłano tylko 48; spodziewać 
się jednak wypada, że „co się odwlecze, to nie ucie- 
cze“ i że pp. ajenci w dobrze zrozumianym swym Wła- 
snym interesie solidarnie do Towarzystwa wzaj. po- 
mocy należeć będą. 

Zgromadzenie dziękuje p. Piotrowi Grosowi za 
przewodnictwo, a inicjatorom za urzeczywistnienie tak 
pięknego dzieła. 

Wieczorem odbył się staraniem ajentów bankiet 
w hotelu europejskim na cześć szan. prezesa Piotra 
Grosa i szefów biurowych. ! 

* Towarzystwo oświaty ludowej. W nie- 
dzielę po południu odbyło się w małej sali Kasyna 
miejskiego Walne Zgremadzenie Towarzystwa oświaty 
ludowej. 

Przewodniozył prezes Towarz. dr. Aleksander 
Hirschberg. am 

Ze sprawozdania Wydziału wyjmujemy następu- 
jące szezegóły : Do czerwca roku ubiegłego utrzymy- 
wało Towarz. we Lwowie tylko dwie wypożyczalnie 
książek, obecnie zaś cztery. Wszystkie umieszczone 
są w szkołach publicznych Czytelnia przy ulicy Ja- 
nowskiej (pod 1. 12), podobnie jak w latach poprze- 
dnich rozwija się bardzo pomyślnie. Liczba jej człon- 
ków doszła do poważnej cyfry 485. Czytelnia ta 
odbiera stale 27 dzienników i czasopism i posiada 
bibliotekę, liczącą 738 dzieł, tomów 1017. W roku 
ubiegłym odbyło się tam parę odezytów popularnych 
i jeden wieczorek muzykalno - deklamacyjny. Ogólna 
ilość tomów, wypożyczonych w tym roku do domu 
wynosi 6020. 

Niepomyślnie rozwijała się czytelnia przy ulicy 
Balonowej, i musiano ją zwinąć. Natomiast założono 
dwie nowe czytelnie, a mianowicie dla przedmieścia 
Stryjskiego w szkole św. Zofii, i przy ulicy Sobieskie- 
go, w lokaln Taniej kuchni. 

Czytelnia w szkole św. Zofii otworzoną została 
dnia 20 października z. r. Zostaje ona pod zarządem 
p. Antoniego Lewaka i zwolna się rozwija. Czytelnię 
w Taniej kuchni oddało Towarzystwo do usług pu- 
bliczności z dniem 9. stycznia r. b. Zarządzają nią 
pp. Bronisław Sokalski i Wilhelm Nowicki. Czytel- 
nia ta otwartą jest co niedzielę i w święta grecko- 
katolickie. 

Obydw je dawniej już założone przez Towarzy- 
stwo we Lwowie bezpłatne wypożyczalnie książek 
rozwijają się bardzo dobrze. Pierwsza z nich mieści 
się w szkole Kiżbiety i zostaje pod zarządem panów 
Mieczysława Olszewskiego i Henryka Kopii, drugą 
zaś, umieszczoną w szkole św. Antoniego, zarządzają 
pp. Stan. Basiński i Ant. Siennieki. Prócz tego zało 
żyło Towarzystwo we Lwowie w roku ubiegłym dwie 
nowe bezpłatne wypożyczalnie ksiażek, a mianowicie 
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gag” Cena flaszki 1 zł 25 et. w. a. 


liusza Bi'tnera. 


Nowo otworzony handel drobiazgowy 


A. SEDL 


ZEG” we Lwowie przy ulicy Sobieskiego l. 9. 


czności 

haftu i szydełkowania, roboty na 
we, instrumenta muzyczne, 
do wszelkich instrumentów 


poleca Szanownej P. T. Publi 


wszelkie potrzeby do krawiecczyzny, 

kanwie zaczęte i wykończone, przybory toaleto 

znakomite struny i części składowe do % 
2040 (2—3) w doborowej jakości 

go cennach nnkiz=kzx 

Łaskawe zamówienia zamiejscowe pocztą odwrotną 


wózków dla dzieci | 
U 
VIl., Seidengasse 3. 


welocypedy ala dziec! od 
5 złr. 4 Wózki dla chorych dziec! 
Sydh w najlepszym gatunku Wszelkie częśc! 
składowe dla wyrabiających wózki dla dzieci. 
Ilustrowane cenniki opłatnie i darmo. 


Bittnera ulopek ziołowy Schneeberg, 


według lekarskiego przepisu ze świeżo wyciśniętych, leczniczych, po naj- 
większej części podczas kwitnienia zbieranych ziół alpe skich z góry Schnee- 
bergu przyrządzony sok roślinny, Okuzał się od przeszło 30 lat jako pewny 
i szybko e Środek na zastarzały kaszel, długoletnią chrypkę, z fle- 

katary i zapalenia krtani i przewodu oddechow*go , zapale 
nym i chronicznym katarom piersiowymi płnenym, kaszel krwisty i tuberkuły 


Bittnera schneeberski ulopek ziołowy jest zawsze do nabycia: 
we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 
Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, Niższa Austrja, p aptece Ju- 


dla II dzielnicy w szkole św. Marcina, pod zarzą- 
dem p. Frydrycha, dyrektora tejże szkoły, i przy 
ulicy Klejnowskiej pod liczbą 10 p. dr. Aleksandra 
Raciborskiego. 

Na prowincji założyło Towarzystwo nowe biblio- 
teczki w Starej Soli, Łanowieach, Chołojowie, Ohlado- 
wie, Dziedziłowie, Rawie Ruskiej, Mikulińcach, Rudzie, 
Rożance, Łanach polskich, Łozinie, Jasiennicy polskiej 
i Jagoni Dla czytelni tych i biblioteczek prenumero- 
wało Towarzystwo 117 egzemplarzy pism ludowych 
Niedsiela, Chata i Nowiny, oprócz innych cza- 
sopism. 

Ogólna suma dzieł w czytelniach, wypożyczal- 
niach i biblioteczkach wiejskich Towarzystwa wynosi 
7855, tomów 9212. Z większych darów, złożonych 
w roku ubiegłym na cele Towarzystwa wymienia 
sprawozdanie następujące: Sejm krajowy udzielił 
subwencję w kwocie 100 zł. Rada miasta Lwowa 
150 zł, Rada powiatowa rudecka 31 zł. 50 et. 
Dyrekcja galicyjskiej Kasy oszczędności 150 złotych 
wal. austr. 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, u- 
chwalono na wniosek p. Błotniekiego, aby Wy- 
dział mianował delegatów do zbierania wkładek od 
członków. 

P. Z. Rojek przedkłada zamknięcie rachunków 
za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1886 roku, 
które wykazuje w przychodach 2.118 zł, 24 ct. 
Z dniem 31. grudnia z. r. pozostała w kasie gótówka 
wynosi 588 zł. 48 ct. Majątek Towarzystwa wynosi 
3.141 zł, 34 ct. Wydziałowi udzielono absolu- 
torjum. 

Nastąpiły wybory. Prezesem wybrany został 
dr. Aleks. Hirschberg. Do wydziału weszli pauowie : 
ks. Julian Kamiński, Walenty Kowalówka, Ignacy 
Kurniewiez, Mieczysław Olszewski, Bronisław Sokal- 
ski i Karol Rawer. Do Komisji lustracyjnej wybrani 
zostali pp.: Feliks Lekczyński, Władysław Schmidt 
i Zenon Rojek. 

Na wniosek dr. B. Dulęby uchwaliło Zgroma- 
dzenie polecić Wydziałowi, aby ułatwiał Zarządowi 
Kółek rolniczych zakładanie Kółek w tych miejsco- 
wościach, gdzie istnieją Czytelnie Towarzystwa; również 
przyjęto wniosek p. Błotnickiego, aby Wydział starał 
się zakładać Czytelnie tam, gdzie istnieją już Kółka 
rolnicze. 

W końcu uchwałono polecić Wydziałowi w razie 
sprzyjających okoliczności, założenia Czytelni w III. 
dzielnicy miasta. 

* Wypadek. Wczoraj o godzinie pół do 12-ej 
przed poładniem spadł z II. piętra budującej się ka- 
mienicy, przy ulicy Kaleczej, zarobnik Aleksander 
Gawełko i potłnkł się ciężko. Odstawiono go do 
szpitala głównego. 

* (Qbłąkany. Komisarjat dzielnicy czwartej za- 
wiadomił wczoraj popołudniu inspekcję policyjną, że 
jakiś ksiądz mieszkający przy ul. Łyczakowskiej 1. 21 
dostał pomieszania zmysłów i zamknąwszy się w po- 
mieszkaniu, podpalił cały stos papierów. Wysłano też 
natychmiast ajenta policyjnego, który dostał się do 
pomieszkania przez okno w chwili, gdy płomienie za- 
częły się wydobywać na zewnątrz. W środku zastał 
on siedzącego najspokojniej księdza Franciszka Ch...., 
który spostrzegłszy w pokoju obcego człowieka, rzucił 
się na niego z całą zajadłością, chcąc go powalić na 
ziemię. Rozpoczęła się więc zacięta walka, ajentowi 
przyszli z pomocą domownicy i wtedy dopiero udało 
się obłąkanego związać i odesłać następnie do zakładu 
dla obłąkanych na Kulparkowie. Ks. Ch... liczy lat 
47, pochodzi z Wołoczkowiec, gubernii Mińskiej i jest 
poddauym rosyjskim. 


* Nieostrożne obchodzenie się z bronią 
palną spowodowało smutny wypadek w gminie Mo- 
kra-strona, w Rzeszowskiem. Andrzej Rożkiewiez, syn 
gospodarza, strzelając w drugi dzień świąt Wielka- 
nocnych „na wiwat“ z pojedynki, śrutem nabitej, 
ugodził parobka Jana Srokę kilku śrucinami w bok 
tak nieszczęśliwie, iż mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej Sroka w kilka godzin zakończył życie. 
Rożkiewicza  pociągnięto  sądownie do odpowie- 
dzialności. 

* Wiadomości policyjne z dnia 19. kwietnia. 
Skradziono: złote kulczyki z dużemi kamykami, 
formy liścia, z zepsutem uszkiem, a drugie łańcu- 
szkowa, wartości 10 zł.; dwa złote pierścionki, kształ- 
tu węża, jedne z kamykami niebieskiemi a drugie 
z zielonemi i pięć innych o niebieskich, czerwonych 
i różowych kamykach, wartości 32 zł. 

Zgubiono zastawniczą kartkę banku kred. 
z d. 17. stycznia b. r. na 2 losy austr. czerwonego 
krzyża, a trzeci węgierski, zastawione za 19 zł, — 
złotą brausoletę o podwójnym  plecionym łańcuszku 
z wisiorkiem, wartości 100 zł. 

Znaleziono kwotę 10 zł. i sr. cwancygier 
w kolorowej chusteczce przed Wielkanocenemi święta- 
mi, na ul. Akademickiej, — srebrny, płaski, półkry- 
ty zegarek, cylinder, na 4 kamieniach, wewnątrz 
z srebrną kopertą, o srebrnym cyferblacie, na ezar- 
nym sznureczku, zgubiony w dorożce przed tygo- 
dniem. 
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Patentowane noszki na pakiety. (Pakettrager). | 
akietów, n ezbędna dla każdego kupca 
szczędzić sobie odsyłkę pakietów. 


Klein, we Wiedniu Neubaugasse 15. 
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Stare MASZYNY AFOWE 4 


| tartaki, kotły parowe, jakoteż wyazłe | 
z nżywania żełazne urządzenia fabryczne. 
poszukują się do kupienia. Uferty z poda- 
mew ceny do: H. Zeckel, w Bernie 
Elisabethstrasse 5. 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Bvulevard Montmartre nr. 8. 


PASTYLKI do TRAWIENIA 
wytworzone za Źródeł soli Vichy. Przy- 
jemnego smaku o niezawndnym skutku 
przeciw kwasom iupośledzonemn trawieniu. 


SOLE VICHY do KĄPIELI 
iel dla osób, któ. 
się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, 
sby na wszystkich produktach Zuajdowały 


Dostać można we Lwowie w»pt P, Mi- 
kolascha, E Mendrochowitz i Goldbaum' 
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Zakwestjonowano kolejową bundę z na- 
pisem Zlatniczek 1886 i wojskowy podoficerski płaszcz 
z zielonemi wypustkami. 

* Stam powietrza, Obserwatorjaum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od NW do W, stan nieba był zmienny; po południu 
i wieczorem polatywał chwilami śnieg a w nocy i dziś 
rano kropił drobny deszcz, którego wcale nieznaczny 
opad mierzony o 8. rano wynosił 0.1 mm. Srednia 
temperatura doby była 1.8? C., najwyższa 3.40 C., 
najniższa dziś nad ranem 0.7 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 759.8 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Szwecji i wynosiła 750—755 mm., awy- 
żka w Anglii i wynosiła 780—775 mm., zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w Sycylii. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 19. kwietnia. 

Wiatr przeważnie z zachodniej strony, średnia 
temperatura doby około 20 C., niebo zamglone, po- 
wietrze wilgotne, opad nieznaczny przerwami. 

* Jutro dnia 20. kwietnia: św. Agnieszki P. — 
św. Irodjona Ap. 

— Kołomyja. W piątek d. 22. kwietnia b. r. 
odbędzie się w sali kasyna resursy koncert Pawła 
Paulego na rzecz pomnika dla 6. p. J. I. Kraszew- 
skiego, z współudziałem p. A. Wrońskiego, pani A., 
L. i G., pp. A. P.i A.S. i członków Towarzystwa 
muzycznego. 

— Z Wiednia. Na cześć imienia arcyks. Ro- 
dolfa, zatknął w nocy z soboty na niedzielę 17-letni 
uczeń z fabryki fortepianów, Rudolf Richter, czarno- 
żółtą chorągiew na szczycie kościoła Św. Szczepana. 
Richter wyszedł na wieżę, podobnie jak Pircher, po 
konduktorze gromochronnym, powrócił zaś przez wnę- 
trze wieży po umocowanych tam drabinach. Na placu 
przed kościołem św. Szczepana stało przez cały dzień 
wczorajszy mnóstwo ciekawych. Skoro Richter zeszedł 
z wieży, zaprowadzono go do policji. a po krótkiem 
przesłuchaniu puszczono go na wolność. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś „Fatinica* — jntro „Spiry- 
tyści* — czwartek: „Nietoperz“ — piątek i sobota: 
„Francillon* (po raz pierwszy i drugi) — niedziela : 
popołudniu „Spirytyści”, wieczorem „Baron cygański" 
(ostatni występ p. Florjańskiego w partji Szandora). 


o 
Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 19. kwietnia 1887. 
Lwów : pszenica 8.30 do 8.85, Żyto 5.60 do 6.05. 


jęczmień 4.— do 725, owies 460 do 6.50, groch 5.— do 
825, wyka 4.25 do 5.60, rzepak 9.— do 9.10, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 30. — do 45.—, koniczyna 


biała 35— do 59—, k 
Tarnopol: 
5.95, jęczmień 3. 
5. - do 


onieczyna szwedzka 40.— do 55.—. 
ypazonloa 8.— do 8.55, Żyto 5.25 do 
do 6.50, owies 450 do 5.50, groch 
8—, wyka 4— do 526, rzepak 8.50 do 9.—, 
Iniauka —.— do —.—, koniczyna ezerw. 30.— do 42.—, 
pe biała 45.— do 65—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 720. -—-. 
Podwołoezyska: pszenica 8.— do845, żyto 5— 
do 5.75, jęczm. 3.75 do 6.—, owies 4.50 do 5.50, groch 
450 do 7.—, wyka 4.10 do 5.—, rzepak 9.— do 9.15, 
Iniauka —. de —.—, koniczyna czerwona 28— do 43.—, 
rż" biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
o yams 


Jaroslaw : pszenica 8.50 do 9.20, żyto 5.75 do 
6.30, jęczmień 4.— do 7.25, owies 4860 do 5.66, groch 
5— do 8.—, wyka 4.50 do 5.50, rzepak 915 do 9:30, 
lnianka —.— do —. —, koniczyna czerwona 81.— do 
45.—, koniczyna białą 45— do 65.—, koniczyna szwedz. 


—— do —— 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3.— do 30— nomi- 
nalnie. 


Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 28-— do 


-_ Okowita na termin —— do — —, 
Usposobienie spokojne. 


Ostatnie wiadomości. 


Według wiadomości nadeszłych z Rosji, 
propagują w kołach urzędowych przeniesienie sto- 
licy kraja z Petersburga do Moskwy, nanając, iż 
osoba cara i carowej może być tam dażo pe- 
wniejszą 0d wszelkich usiłowań rewolucyjnych i 
zainachów anarchistów, Chcąc ten plan przebro- 
wadzić, zbierają w Moskwie podpisy na dwa adre- 
sy, jeden do cara, drugi do carowej z najuuizeń- 
szą prośbą o przeniesienie rezydencji. Rówuocze- 
śnie agituje sie aires do cara w Kijowie, aby 
tam jeden z wielkich książąt rezydował. 

W Warszawie oświadczono poufnie, iż i tam 
na pokorną prośbę mieszkańców Warszawy, jeden 
z wielkich książąt może stałe zamieszkać. 


Talegramy własna „Gazety Narod. 


Poznań d. 18. kwietnia. Piętnastu landra- 
tów ze wschodnich prowincyj pruskich zakupiło 
większe parcele w majątku Słońskowo, przezna- 


czonym przez komisję kolonizacyjną na rozparce- 
lowanie Liczba zgłaszających się kolonistów 
wzrasta. 


Rzym d. 18. kwietnia. Nowa wyprawa do 
Abisynji napotyka na takie trudności, że odro- 
6z01ą zostania prawdopodobnie do jesieni. 
A || a O l 


Toleeramy „Gazety Narodowej“. 


(Z biura korespondencyjnego). 

Budapeszt d. 19. kwietnia. Komisja finan- 
sowa Izby magnatów przyjęła ustawę 0 zaopa- 
trzeniu wojska, z poprawką do pierwszego para- 
grafu, mocą której odnosi się powyższa ustawa 
i do duchownych wojskowych. 

Berlin d. 19. kwietuia. Nordd. Allg. Ztg. 
zgadza się z zapatrywaniami Journal des Debats, 
że nadanie orderu Ghersowi nie oznacza Żadnej 
zmiany w polityce rosyjskiej, Dekorowanie Giersa 
jest po prostu uznaniem jego poli*yki przez cara. 
Polityka ta jest pokojową, w stosunku do Nie- 
miec może obojętną, nigdy zaś nieprzyjażną. 

Paryż d. 19. kwietnia. Sesja rad jeneral- 
nych zostata otwartą bez żadnego zajścia. Kulka 
rad wystąpiło przeciw zniesienin podprefektar. 

Paryż d.19. kwietnia. Univers ogłasza tekst 
odręcznego pisma papieskiego do arcybiskupa w 
Kolonii, które wzywa posłów katolickich do gło- 
sowania za nową nstawą kościelną. 

Paryż d. 19. kwietnia. Wedłng telegramu, 
obrzy aaa z Rzymn przez Univers. została no- 
minacja Rotell'ego na nuncjusza w Paryżu urzę- 
downie postanowioną. 

Londyn d. 19. kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi z Bochary: Ministrowie chana postanowili 
powstać przeciw niemu z powodu, że wbrew ży- 
czeniom ojca swego zachęca Rosjan. Plan ten je- 
dnak odkryto; kilku ministrów ścięto, reszta u- 
mknęła do Bałchu. 

Londyn d, 19. kwietuia. W Izbie posłów 
oświadczył Hamilton, że angielska eskadra pod 
Cannes (gdzie bawi obecnie królowa angielska) 
dlatege nie odpowiedziała na salntację floty fran- 
omskiej, ponieważ okręta wojenne, nieposiadające 
do dziesięć dział z boku, nie Balntnją, którem to 
wyjaśnieniem zadowolił się admirał francuski i 
władze francuskie. 

Izba posłów odrzuciła 370 głosami przeciw 
269 poprawkę Samnelsona, i ustawę karną dla 
[rlandji w drugiem czytanin bez głosowania przy- 
jęła. W toku rozprawy oświadczył Parnell, że 
list, ogłoszony onegdaj w Timesie jest nikczemnym 
falsyfikatem, obmyślanym na to, aby wpłynąć na 
dzisiejsze głosowanie. 

Madryt d. 19. kwietnia. Były francuski 
marszałek bazaine był wczoraj ofiarą zamachu, 
wykonanego przez jakiegoś Francuza w celu po- 
mszczenia ojczyzny. Bazaine otrzymał pchnięcie 
sztyletu w głowę. Rana niema być ciężką. 

Madryt d. 19. kwietnia. Statek parowy 
„Bahia“, wskutek zderzenia się zatonął w przy- 
stani brazylijskiej. Utonęło 70 osób. 

Rzym d. 19. kwietnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów przedstawił Depretis nowy 
gabinet, upraszając, aby go Izba wedłng czy- 
nów jego sądziła. Rząd pragnie utrzymania poko- 
ju. za przykładem innych państw przygotuje o- 
bronę kraju przez pomnożenie sił wojennych, wy- 
prawę zaś przeciw Abissynii w odpowiednim cza- 
sie rozpocznie. Koszta pomnożenia sił wojennych i 
wyprawy abisynskiej zamyśla rząd pokryć przez 
zatrzymanie na pewien czas dziesiętnego dodatkn 
wojennego do podatku gruntowego i podwyższenie 
ceł zbożowych. 

Rezygnację prezydenta Izby, Biancheriego 
prawie jednomyślnie odrzucono. Odescalchi inter- 
pelował z powodu not Jacobiniego do nuncjusza w 
Monachinm, w których mowa jest o nadziejach 
papieża na przyszłość, — Toscanelli interpelował 
względem polityki gabinetu wobec kościoła, — 
Pignatelli i Braganza względem polityki gabi- 
netu wobec Afryki. 

Rzym d. 19. kwietnia. Ks. Aleksander Bat- 
teaberg przybył incognito do Neapolu, gdzie ba- 
wi także minister Puttkam mer. 

Rzym d. 19. kwietnia. Papież przyjmował 
pruską ksieżne Fryderykową Karolową w towa- 
rzystwia Schlózara. 

Ajaccio d. 19. kwietnia. Zatoniety paro- 
statek „Tnasmania*, miał zawartości 6000 ton. 
Na pokładzie było 120 podróżnych i 161 mary- 
nar y. Wezoraj nratowano 24 kobiet i dzieci, a 
dziś resztę pasażerów. Utonął komendant statku, 
2 oficerów i 22 indyjskich palaczy. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 kwietnia 1887 : 


Hotel orta. Z. Dembowski 3 Kozżgnie. W. Bten- 
gel z Londynu. l 

Hotel Francuski. Dr. T Biliński z Skałatu. 
Błacaj z Radziwiłowa. G Philypen z Agramu. Miss. 
Maggie Wordie z Ełymburga. S Friemann z 4 ołoczysk. 
M. siemińsua z J worowa H Zamisch z Bodenbnchu. 
(zm WW + OWE ze 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 19 kwietnia. [Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


W. 


płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20450 208 — 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . « . 227 — 230.— 

Banku hypotecznego gal. po 20u zł. w.a. 2354— 290.— 

Banku kredyt galicyjskiego po 200 zł, w.a. 215— 220.— 

II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6'/, ' ze 
" : å 50% . 9.— 100.— 
» m gal. 5°/ wyl. 1U”/, pr. 10140 10240 

Banku krajowego Also los. w 511.  . „ 986 - 9750 

Towarzystwa kred. galie. 59], r . . 100.55 10155 

> kredyt. gal ziem. 4%, . . . 9550 9650 
. kred. gal ziem. 5°/, los. w 371. 10055 101 55 
s kred. g. ziem 4”/, los. w&l. 93.— 94 — 
x kredytowego gal. ziem. 4'/4*/ 
los w 52 I . . . AA M0. = 
s kred. gal. ziem. 4*|, los, w561. 92.—  93,— 
III. Listy dłużne za 100 gł. 

Gal. Z. kred. włos. w likw E 6 pr.) Boia AT 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 29/07, . . 4L— 44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gul. i Buk. 

60 lon. w 15 lat i adt. ua | —— 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne gaz..yj. 5°/ m. k. . . . 10485 105.25 

Kom. banku krajowego 5/8 w. a. I em. .1W0— 11 — 

Pożyczka krąjowa z r. 1873 60/, w. a. . 108.50 10550 

Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . 94.50 9650 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa WY 16— 18.— 
Losy miasta Stanisławowa |. reg 25.= (BE 
VI. Monety. 

Dukat holenderski SAR % : 588 598 
Dukat cesarski 5.90 6.— 
Napoleeador . . . 10— 10.11 
Półimperjał rosyjski 10.32 1044 
Bubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
Bubel rosyjski papierowy . 1.11 1.13 
100 marek niemieckich |. €180 6250 
Srebro za 100 złr. a Eom kc 
Kupony w srebrze „o 46 6 1.1 + <= i mm 
VII. Kurs wiedenski urzędowy. 

Jednolita Renta w banknotach . Ar s =  —— 

a „ w srebrze —— —— 
Renta austrjacka w złocie E 3 PE 
50% Renta marcowa . . . —.— =— 
Aucjo banku austr. węg. o © . . . . —— m 

a Ą kredytowego wiedeńskiego ——— —= 

JIOGJYDWNNA SOA... 0 udka Gad 6 —— —= 

Naspoleond?or —— == 

Duka: ces rski JE —— | —— 

100 marek niemieckich . . O 

Wiedeń dnia 19 kwietnia godz. 10 min. 35 przed 


południem. Akcje kredytowe 284.70. Anglo - auetrjackie, 
—,—, Unionbank 214.—, Kolej Kar. Ludw 20575, Ko- 
lej południowa 8250 Renta papierowa —.—, 50|, Galie. 
hip. DA zast. prem. 102.—. 4'/40|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 96 —, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1683 r. —.—, 58), Gal. Hip. listy zastawne 9920, Węg. 
4*/, renta złota 10203 Napoleendor 1003:/, Rosyj. ban- 
knety ——,—, Usposobienie ciche. 

Berlin dnia 18 kwietnia godz. 5 min. 35 popoł. 
wilg banknoty 17945, Akcje kredytowe 456 —, Lom- 
bardy 134 —, Galicyjskie 83.50, Pożycz. wsehod. 55.50. 
Anstrj. banknoty 160.51) 

Paryż 3*j, Renta 81.25 


Wieden dnia 18 kwietnia, godz. 1 min. 45. popoł. 
Alpiny 22 —, kd akcje kr. 283:—, Anglo-Austr. 106.50, 
Unionbank 214:50, Kolej Kar. Lud 206'-, Nordb. 244 50, 
Kolej Połud. 83-—, Kolej Alföld 182-—, Kolej p. Elżb. 
236:75, Kolej lw.- czern. 228.0, Węg. Nordost. 167 50, 
Wied. Communallose 125—, Tytoniowe —'—, Galio. 
indemn. 104%: 0. Elbetal 162'75, Weg cis losy r. 124 60, 
Landerbank 24175, Złota renta węg. 4°/ 102 —, Bank- 
verein 94 -, Ros rubel pap. 1.13*— Losy węg 14F—, 
Usposobienie osł»biło bię. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakeji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 
Ś a 


listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4!4%,, 
pożyczki krajowej 

kupują i sprzedają pod nmajkorzystniejszemi warunkami 

SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 

Zleceni e H 1 

bez doilozenia prowinji 7/4 alg “oati ERa 

EW ACZ 
Dr. Maciej Krobieki 

otworzył kancelarję adwokacką w Oświęcimie. 


_ Przyjmuje zastępstwo w sprawach sądowych, 
administracyjnych i skarbowych. 


2—8 


2104 


snłek z kubebą w płynie, 


nek 


eznych 


Ciągnienie już 1. maja b. r. 


Główna wygrana 


100.000 franków 


Rocznie cztery ciągnienia. 


4 © Losy czerwonego krzyża włoskie 


sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także na spłaty miesięczne 


AUGUST. SCHELLENBER 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „„Nadzieja”, 


G©OG60808060608-0©0008008060 


KAPSULKI MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko w Paryżu. 


Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeż 
dzenia żołądka, które zawsze pociąga za so 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
Z 


do ruchu parowego i ręcznego, prakty- 


przy najtańszem ustawien u dla wypa- 
lana cegieł murarskich . f sonowych, 
drzewnych, ogniotrwałych , kamien- 
nych; rury drenowe, płyty na trotua- 
ry i podwórza , dachówki, franeu-k e 
falsówki, cegły kamienne, 
cementowe itd. 


Lonis Jager fabrykant maszyn 


poleca 


dla 


2—? 


8 


na, Zdekawera , 


aczek bez utru- 
bą użycie kap- 


Własciciel: 
głównych aptekach. 


RE maa — U EE WEJ 
obu cegiet 


systemów i trwałej budowy 


wapienne, 
1341 2-4 
Prospekty bezpłatnie. 

|rzennych do nabycia. 


w Ehrenfeld-K3In. 


Na wiosnę 


salon ubiorów dziecinnych 
przy ul cy Sykstuskiej 1. 19 
Ubrania 


| dzieci podlug najnowszej mody po 
najumiarkowańszych cenach 


PRE oszukać publiczność z 
szczególną na to uwage , że każdy pakiet mego obu na 
z : przedniej stronie opatrzony jest Poli fake. 
nym, albowiem nie Życzę sobie, aby sława mego rzeteln 
fubrykatu była uszezuplon 7 
(innych fabrykatów prosze przekonać się jed 
| $ jest prawie we wszystkich miastach w drogerjach, 


Nasienie buraków 
pastewnych Oberndorfskich 
w cenie 
po 40 ct. za 1 kilo 


jest zawsze w dowolnej ilości i dobrym 
gatunku 


w państwie Tłumacz 
do nabycia. 1985 3—4 


e f 
Hunyadi János 
analizowana przez Lie 
na i wyśmienita cenio 
ra, Koranyi, Lornisera, Moleschotta, Virchawa, 


Kosińskiego , Chałubinskie 
Nussbauma, Esmarcha, E eii 


' i iunych zasluguje słusznie ne po:ecenie , jako 
najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód garżkich. 
Uprasza się zawsze żądać wyraźwie 
„Saxlehnera naturalnej wody gorżkiejć 


ażeby uniknąć tem samem szkodliwej zamiany 
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach- 


biga. Bunsena, Frezeniusa , tudzież jako wypróbnwa» 
Ds przez znakomsrości medicyny, m to: Bamberje- 
Scanzoniego, Fauvela, Botki- 
Szokalskiego, Hugenbergera, 
Wunderlicha , Friedreicha, Spiegelherga 


190 7—:Ų 
Andreas Saxiehner w Budapeszcie. 


Niecni fabrykanci nsi- 

©) p łuja swe niala wartość 

6 intjace preparaty kro- 

chmalu wprowadzić w 

i haudel jako krochmal 
połyskujący. a przez naśladowanie opakowania, jako- 
też przez częściowe a nawet zupełne przedruka anie 
przepisu użycia mego brylantowego krochmału poły- 
kióregn to powodu zwracam 


powyższym znakiem ochranm- 
ego i za wylwruy uzuanego 
ą. O zaletach mego krochmalu płyskującego w he 
uą próbą. — Pakiet kosztuje 20 pfen. 
ji mydła i ko- 


Fritz Schulz jun., w Lipsku. 


4 


PASY DO MASZYN 


TOZ ETP IIAN eE vé 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem* Rynek l. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173). 


Majatek 


powiecie 
jierżawisnia lub sprzedania. Bliżezej wia- 
mości udzieli Władysław Wiktor, Wola! 
Zarszyn. — Pośrednictwa wykluczone.. 


Ogród w Moszkowie 


mzedaje Róże szczepione w najpię- 
kniejszych gatunkach Thea, Remon 
tants. Noisette 2-letnie silne w koro- 
nach 1'/ metra wysokie po 75 ct., 
1 metr wysokie po 50 ct., 3/3, metra 
wysokie po 40 ot. — oraz Szparagi 
olbrzymie prawdziwa Erfurtskie 3-letn. 
flance 100 sztuk 2 zł., 4-letnie flance 
100 sztuk 3 zł. 

Krzyż 
ogrodnik w Moszkowie, via Jarosław, 
o. p. Ostrów-Żaboze. 


Nakładem ksiegarni 


K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 


wyszedł 
Podręcznik 


do uprawy chmielu 
Cena 30 ct, z przesyłką pocztową 35 et 
Księgarnia utrzymuje na składzie wszyst- 
kie dzieła rolniczej i naukowej treści i 
poleca się do łaskawych naług. 


Ji 
i 


BANK HIPOTECZNY È 
Ee 


papiery Wartościowa 
i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


1763 5—9 


| 


Trawa miodowa gotowe do użycia i fachowo 


(Hocus lanatus) 
własnej produokji świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów| 
po 4 sł. za korze6 wraz z workiem i wo|l-| 
ną odsyłką do kolei. Przy wzięcin naraz 


dziesięciu korcy, jedynasty dodaje się 


Premiowane na wy- 
atawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1878, 


KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryk znanej fir- 
my eksportowej Gotfr. 

Majer we Wiedniu od zł. 380, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in-| 
nych firm zł. 280 do 350 zł. Fiaaino 
od 350 zł do 600 zł 
Clavier - Verschleisa u. 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


Ogrodnik 


żonaty, uzdolniony we wszystk ch gałę- 
emski pół mili od stacji kolei Olszanica, jziach ogrodnictwa, poszukuje posady — 
Liskim , jest zaraz do wy-,Łaskawe zlecenia pod: K. 


Zabłotowska l. 48 w Stanisławowie. 


Trenczyn-Cieplice 


w Górnych Węgrzech, *”/, godziny od 
stacji »olejowej Tepla-Trenczyn-Cie- 
plice odległe. Cierplice siarczane od 
28— +20 R, bardzo skuteczne w eier= 
pieniach reumatycznych oraz gość- 
cowych, kile, newralgiach itp. Bar- 
dzo wygodnie urządzony zakład leży 
w rozkosznej dolinie małych Karpat 
obyt tamże jest bsrdzo przyjemay i 
tani. Rozpoczęcie pory l-go maja. — 
Z Krakowa przez Bogumin, Żylinę, 
Teplę trwa jazda 9 godzin. Na wię- 
kazych stacjach kolejowych bilety tam 
i n«powrót ze zniżką ceny 383'/,*/,. — 
Podręcznik informacyjny Dra ZF'lip- 
kiewicza dostać można wa wszystkich 
księgarniach. — Illuetrowans progra- 
my rozsyła darmo książęcy zarząd 
1132 kąpielowy. 1 


+ 


Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 


rumer, Wilh. 
400, 450, 


1553 3-9 
Leih-Anstalt A 


„KORSZYN 


Zakład zdrojowy solankowo- 
borowinowy 
1 zakład hydropatyczny 


przyjmuje chorych na leczenie hydro- 
patyczne od 20. marca 1887. 
(i Poczta w miejscu, 10—12 


c 


Z. uł. Szeroka 


GAZETA NARODOWA z Środy 20. Kwietnia 1887. 


KONKURS 


ua posadę lekarza miejskiego za 


rozpisuje zwierzchność gminna. 
Ubiegający się o tę posadę ze- 
chcą swe podania poparte dowodami 
z ukończonych studjów medycznych 
wnieść najpóźniej de 1. czerwca 1387. 
|  Zwierachność gminna w Ottynii, 
dnia 1. kwietnia 1887. 3U*8 1—7 


Ogłoszenie. 


Dnia 28. kwietnia 1887 odbę- 
dzie się w Rudkach w sali Czytelni 
miejskiej o godz. 6. po południu 


Wane Zoromodzonie 


Spółki handlu skór 


stowarzyszenia zarejestrowanego 3 
nieograniczoną poręką. 
Porządek dzienny : 

1. Zagajenie. 
2. Zatwierdzenie rachunków za 


3. Uzupełniający wybór dyrektora 

W Rudkach 18. kwietnia 1837. 
Rayski Albin, prezes. 

Chabałowski Aleks. sekretar? 


Zakład fotograficzny 
STANIDŁAWA BIZANOKIEGO 


w Krakowie 


potrzebuje operatora 
wprawnego w pozowaniu i zdejmowaniu. 
Zgłoszenia adresować do Zakładu, plac 
Szczepański 8. 2089 1—3 


| 
| 
| 


Dr. Aleksander Medwey. 


Farby olejne 


sporządzane 
poleca 


Alojzy Hiibner 


bezpłatnio. Proszę wprost adresować, gdyż Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 


(eny staników 


| 
| 
| 
e 8, 10, 12,14 | 
o 16 sł. w. a 


(enture po 6, B, 10 do 12, 


Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w cantymatrach :| 
1) objętosć piersi i grzbietu pod ramio- 
nami wzięta, 2) objętość kibici,3) objęto- 
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibiei. Miarę na y brać 


Zarząd nie utrzymuje składów. dawniej cukiernia Rotlendera. lpo sukni. 1781 5—? 
AO i » Są NAE p 0) r > ję" 35) p => ah zo pgh) ai s A - ) rL cą 
; 4 a F k 9 (r 
W Wielki Bazar. Wrocław, Rynek 32. % 
AÓ wą 


Í MORITZ SACHS; 


Pe e. k. nadworny dostawca. 3 
K Wszelkie nowości na sezon letni nadeszły już w ogromnym komplecie, które ad 
x ze względu na ogromny wybór zwracają w każdym moim składzie na siebie uwagę. 
W oddziale konfekcyjnym znajdują się gotowe suknie kuracyjne, spacerowe © 
ŚŻ) i wieczorowe, paletoty i okrycia, które podług najwykwintniejszych modeli paryskich wy- (Jip 
K kończone są na sposób paryski; specjalność stanowią suknie podróżne i do konnej jazdy y- 
do w guście angielskim, F 
= Skład konfekcji białej i bielizny zaopatrzony jest w praktyczne jako teżi W% 
bardzo eleganckie przedmioty wszelkiego rodzaju, jak również posiada wielki skład stoło- 
wizny, znanej z trwałości jako najlepszej z gwarancją firmy za dobry gatnnek. Az- 
| Skład meblowy posiada nadzwyczajnie wielki wybór przepysznych pokryć me- și 
: blowych, dywanów, portier 1 firanek. K 
2 Oprócz tego poleca się wielki skład jedwabnych materji na sukuie i do (2 
rzybrania, aksamitów i piuszy oraz materjałów wełnianych i bawełnianych naj- 
świeższej mody. 
ES Zamówienia na kompletne wyprawy są przyjmowane i takowe w jak najkrot- s 
` szym ozasie z wszelką dokładnością wykonywane; przy kupnie całkowitych wypraw i 4 
* umebłowań ceny towarów będą znacznie obniżone. oh, 
Ą Ekspedycja i korespondencja polska, francuska i niemiecka. y 
Próby rozsyła się na żądanie opłatnie. 2109 1—6 
% 


x Wielki Bazar. MORITZ SACHS, Wrocław, Rynek 82. 


|» 


EPO PROD ZEBY OK 
D Cgo 


wiosne 


nowości na suknie i kostjumy 


e. k. nadworny dostawca. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


P 
PFT 4 


| 
li 
| 
| 


rocznem honerarinm 250—300 złr. 3 


| 


r. 1886 i rozdział zyskn. | 


muru, tusze, pysznie nrządzone sudaria 
kąpielowych aplikowane j 

urządzone pomieszkania, wyśmienite restauracje o wielkich ealonach jadalnych, ka- 
wiarniach i bilardowyek, piękny kursalon, muzyką, park, biblioteka, umiarkowane 

podług taryfy poręczają przyjemny pobyt. nawet przy skromnych środkach, 
Podróż z Wiednia via Wiensr-Neustadt- Kanischa-Czakathurn do „Zabok-Krapina- 
Cieplice * Od 1. maja kursują omnibusy do wszystkieh pociągów stacji „Zabok 

Krapina-Cieplica * Cena od osoby 80 ot. Ze stacji kolei Południowej Półtsebach 
koreujo codziennie omnibus poeztówy do Krapiny-Cieplice po nadejściu wiedeń- 
skiege pociągu pooztowego o ‘j, g. rano 
objaśnionia o uzdrowisko ndziela dyrokcja kąpielowa i lekarz k 
Waingerl Broesury s uzdrowieka są do nabycia we wszystkich 
spokty u dyrekcji, 


Wiedeń — „Hotel Mótropoló.* 


Ringstrasse, Franz-Jotefs-Qnal. 


L. SPEISER, dyrektor. 
WEG 
Szybka i pewna pomoc 


w cierpieniach płue, 
blednicy, niedokrewności, 


suohetach tuberkularaych w ez atadjach, w ostrych i chronicznych 
katarach płucowych, na knszeł wszelkiego rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność, 
zafiegmienie, dalej na skrefuły , rachltis, osłahienienie i w rekonwalsacencji, 
przynosi jadynia przez aptekarza Jul. Harbabny we Wiedniu sporządzony 


syrop wapienno - żelazisty. 


Mierna zawartość Żolaza tego od wielu lat wypróbowanego preparatu po- 
mnaża tworzenio się krwi, zawartość fosforanu i wapna podsyca ną 
ozyanoóó życia i wzmacnia organizm, przysparza u dzieci wzrost silnych 
koko! a w pierwszych okresach tuberkułów przy odpowiednem pożywieniu 
i pielęgnowaniu zaskiepienio, to jest wyleczenie nadwerężonych części płuc. 
Przez lekarzy stwlerdzana skuteczność: dobry apetyt, spokojny sen, tworzenie 
się krw! I kości, nmniejszenie kaszlu, rozpuszczenie fiegmy, znikanie łechtania 
kasziewega, necaych petów, espałości wskutek przybywania sił, zaskiepienie 
(wyleczenie) tuberkułow. 


BP rzestrogał 


Wielka sława i znaczny popyt, jakie so- 
bie pozyskał mój podfosforowy syrop 
wapienno Żalazisty wskutek swej wyśmienitej 
działalności, spowodował liczne tegoż naślado- 
wnictwa. Ażeby zwabić publiczność, sprzedają ta- 
kowy po części w pół flaszkach, po części taniej 
jak 1 zł. 25 et. Ponieważ wszystkie te naśla- 
downictwa nie mają skutku mego wypróbowanego 
wapienno żelazistego syropu, ostrzegam każdego 
tego fabrykatu, który prócz nazwy nie zgoła nie ma wspólnego z moim ZE 
payon Upraszam tedy, wyraźnie żądać wapienno > cj 8 syropu Her- 
abnego, i na to uważać, że powyższy przez władzę protokołowany znak 
oebrenny znajdujs się na każdej fiaszce i do każdej flaszki dołączona jest 
broszura Dr. Schwsizera, zawierająca dokładne pouczenie i wiele świadectw. 
Inaczej opakowane fabrykaty należy jako bezwartościowe naśladownictwo 
odrzucić. 1087 6—6 


Centralny skład wysyłkowy dla prowineji : 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit* 


Ju. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 


Takowy nabyć można we Larotwie: w aptace pod „Srebrnym Orłem“, 
iw Bucker. apt. Piotr Mikolaeoh i apt. J. Wewiórski, apt, H. Blumen- 
fald. A. Skłepiński. J Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk 
apt; w Białej: Jó 
bióski ; w 
miowcach 


z. Kolassa, i A Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: H. Dem- 
je: M. Niemczewski ; w Brodach: M. Rader; w Cser- 
: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F. 
Fritsch ; w : J. Aichmóller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
mora: E. Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała ; w Jaśle: R. Palch; 
w Rze i F, Fritsch; w Kołomyjs: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kry- 
jey: H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach : D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: 
J. Rosignon i Decani; w je. A. Karpiński : w Sadagórse: Rabino- 
wiez: w Sniatymie : F. Niemozewski; w Suczawie: Ed Liszka i J. Haber- 
man; w Sądowej Wissni: W. Włodzimirski ; w Stanisławowie: A. Beili 
i J. Macura apt; w Samborse: Aleksiewicz apt. w Starożyńcu: H. Füllen- 
baum j w ka M J. Jamrogiewics, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; 
w Wi e : F. Sehneider; w Żółkwi: w c. k apt obw A. Dadleca. 


al 


Do 1. eserwca i od 1, września taryfa pomieszkań zniłona o 250/,. 
TVadrowisko 


Krapina- Gieplice w KROACJI, 


od stacji .Zabok-Krapina Cieplieo* Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriańskiej) kolei! 
godzinę oddalone, zostało snowu otwarta d l kwietnia. Trwanie segonu do końca 
października. Akratotermy tego zakładu, sięgające 30'' 35° R są nieprzewyższone 
w swej s'le lsczniczej na gościec, reumatyzm w muszkułach i stawach i na tychże 
skutki, na Ischias, newralgie. ehoroby naskórne i rany, chroniczną chorobę Brizhta, 
porażenia itp. Zakład posiada wielkie baseny, uddzislne kąpiele wanienne z mar- 
(kabiny do pocenia się). Do pomocy kuracji 
Wygodnie i elegancko 


ędzie nagniatanio i elektryka. 


Cena zn jazdę od osoby 3 słr. 


Krapina-Cieplloo w kwietniu 1887. 1037 1—5 


Pierwsze 


Towarzy stwo 


Wielki hotel pierwszorzędv;. 
00 pokojów i salonów (od 1 zł. wyłej), winda osobowa, czytelnia zaopa: 
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pysz.a 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużz”;w 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
1365 18—92 


skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane 


Poleca, 


je RFOTWILE es 


KKKKNKKKZKKKKKKKKKKKKKNK 
Bank rolniczy we Lwowie 


poleca N asion 


do siewu wiosennego a to: konicz czerwony, wolny od ka- 


niauki. przez stacje doświadcza 


rajgras angielski, buraki oberndorfskie, oryginalny koński 
ząb amerykański, groch, wykę, jęczmień I owies w różuych 
odmianach, hreczkę sybirską 


w miarę zapasów po naj 


s$ 
'ERERMANHNHN KERAHE EM- 


ko | a | | 


ea. w najlepszych jakościach 


lovą zbadany, konicz szwedzki, 


przystępniejszych cenach. 


JAN IHNATOWICZ 


Dalaze 
pielowy dr. Józef 
sięgarniach, pro- 


poi 


CH 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 


7ma medalami zasługi i d 


Mydło do goleni: brody %5 ct 

Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 ot. 

Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 ot. 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct. 

Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i 
rąk 44; ct. 

Mydło żółtkewe, wydelikaca, wygładza i 
znakomicie oczyszcza skórę 30 ct. 

Mydło ziołowe, otrzymujące się przez ege- 
szezenie soku roślin aromatyczno-żywi- 
cznych, znakomite 25 ct. 

Mydło piźmowe, posiada bardzo przyjemny 
p'żmowy zapach 30 ct. 

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest 
b+rdzo poszukiwane 30 ct, 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. 

Mydło oliwne dls dzieci 36 et. 


woma dyplomami uznania. 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
309|, czystej gliceryny, znakomicie wpły- 
wa na naskórek 20, 30 i 40 ct. 

Mydło glicerynowe płynne, we flsszeczkach, 
oczyszcza skórę od pryBzczy, liszajów, 
trądzisów, iiaszka 40 ot. 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ct. 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 
i manki-tów gutaperchowych 50 et 

Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó- 

| rę od wszelkich wyrzutów 15 ct. 

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 
ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
ep'deumii, celem ocbronienia się od za- 
każenia 20 ot. 

Mydło słarkowe, z wielkiem powodzeniem 
używa się do zniszczenia pryszczów i 


Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w 
użysiu, skutecznie ochrania skórę od: 
liszajów i wyrzutów 30 ct. 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada- 
je białość i delikatność 31) cs. 


| Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 et. 


Mydło kosmetyczna, usuwa piegi, opalenia| 
słoneczne , twarzy przywraca świeżość 
i białość 60 ot. 

Mydło hygleniczne przetłuszczone, nndzwy- 
czaj delikatne i specjilnie zastosowne 
do twarzy 50 ot. 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikace- 
nia i wybiełenia skóry na twarzy i rę-! 
kach 60 ct. 

Mydło gilcerynowe, białe, łatwo pieniące 
wybornie osyszcza skórę i ochroni od 
pryszczenia się 30 et. 


wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
rze 25 ct. 

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie używa 
się do usunięcia wyrrutów i piain 
skórnych 25 et. 

Mydło kamforowe, uśm erza świędzenie i 
pleczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer- 
woność z twarzy i rąk 25 et 

Mydło mlodowe, do wydolikatnienia rąk, 
kawatek 10 et. 

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 

Mydło smołowe, zawiera 40° , czystej smo- 
ły (dziegciu) usnwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 30 st. 

Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy io- 

Gzyszcza skórę od liszajów, trądzików i 

t. p., kawałek 30 et. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych. ul. Kopernika l. 3, 


Hotel Furopejski + ul. Halicka róg 
ce l. 20. W Czerniowcach Rynek 


Wałowej. W Krakowie Sukienni- 
l. 2, orag we wszystkich pierwszo- 


rzędnych sklepach i aptekach. 


FABRYKA 


przednich 


holenderskich 
LIKIERÓW 
Skład fabryczny : 


we WIEDNIU, I. Kohimarkt 4. 


Dla degodn 
PAŁ 
andlach zna 


ce. 


na kółkach , łóżka, wkładki do łóżek 
z lanego żelnza. — Ilustrowane cenniki 


ości P. T. Publiczności meżna tych 
likierów nabyć takłe w znanych 
czniejszych 1125 2— 12 


Austr, pierwsza ce. k. uprz. 


Fabryka mebli żelaznych 


Aug. Kitschelta Spadk., 


k. dostawców nadwornych, dostawców m. Wiednia, 


Skład: we Wiedniu, I Karntn.rstrasse 46 


Heinrichshof. 


Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, stołki 


, Umywalnie, fignry do wodotrysków 
nr. I. dla mebli pokojowych i nr. LI. dla 


mebli ogrodowych wysytamy bezpłatnie Skład we Lwowie u Ed Gebhardta 


1172 9—12 


"M= "|= -lavgioz=dpa=| 


wyrobu 


DRZWI, OKI 


wo WIEDNIU 


IV., Heumiihlgasse 13, założone 1 


pod kierownictwem M. Markerta , 


N 3 PO 


D 


1917 


poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien Wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 


Fabryka, ntrzymnjąc wielki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towarn na składzie, może załatwić 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzanie portalów, urządzeń dla koszar, 
szpitalów, szkół , kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wykonać się mające roboty drzewne według podanego rysunku 

i modaln z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 


znajdują się 


w Magazynie Schayerów 


w e M.wwpowvie. 


Cenniki na tądani 


1179 


© gratis 1 franko. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A 


